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Przedpłala na »Gazetę Lwowską<« 
wynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


Ca mom . . . 2 JE 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) 12 K 
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Prenumeraiorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
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Tymczasem Ozercza zwolna, uda? 
nie podnosi się z krzesła. 

== Przepraszam panią — mówi bez- 
dźwięcznym głosem — przepraszam, że panią 
naszedłem. Głupiec ze mnie ostatni był i bę- 
dzie.... 

Ryta podnosi oczy, przestonięte mgłą 
tęsknoty i bolem rozbudzonych nagle wspo- 
mnień, 

Patrzy na Czerczę, lecz widzi przed sobą 
„tamtego“ i „tę gromów noc“ i „to krótkie 
życia święto” i to cała drogie, jedyne, nie- 
powrotne Sorrento! I jednocześnie tak jej żal 
tego obcego człowieka, z którym raptem połą- 
czyła ją wspólność najtajniejszych drgnień 
duszy. 

— Zostań pan! mówi z cicha, bardzo 
miękko. — Nie omyliłeś się... Ja dla tego 
byłam u matki pana Oldanieckiego.... Ja 
wiem.. 

Nim skończyła nerwowe palce Czerczy 
owinęły się dokoła jej rąk, jak chłodne, wi- 
brujące struny. | 

— Pani wiesz... Więc takie przeczucia 
mówią prawdę... Więc Bóg. jest miłosierny... 
powiedz, powie edz predko, Żyje ons? 


V celu ustalenia nakładu prosimy 


LAPROSZENIE iii PRZEDPŁATY. o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie „Gazety Lwowskiej” oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium i t.d, 
obok szkieów literackich i artystycznych, za- 
mies/ezać będziemy w r. 1906 utwory povis- 
ściowe: Henryka Sienkiewicza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jesze-Ohoiń- 
skiego, K. Tetmajera i w.i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 30 iisto- 
pada b. r. nadać najmiłościwiej pozostające- 
mu w stanie spoczynku starszemu dozorcy 
kopalni w zarządzie salin w Wieliczee, Fran- 
ciszkowi Wilkowiezowi, srebrny krzyż 
zasługi z koroną, 
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Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała rachunkowego, Zygmunta Tomanka 
ree=identsm 
rzchuakoówsm Dyrekcyi 
we Lwowie. 


poczi i telegrafów 


P. Namiestnik 
stów  Namiestnictwa: 
szewskiego, Piotra Lekczyńskiego. 
Stanisława Gawła, Franciszka z Leszny 
Leszczyńskiego, Stefana Różeckiego, 
Eustachego Romanowskiego, Ignacego| W 
Bilińskiego, Stanisława Illasiewiecza, 


zaiaianował Kkomeypi- 
Stanisława Łuk a- 


Oczy aktorki toną w nim wciąż, wia wankic WZ A A A 
czujące, żałosne; takie niepodobne do oczu 
Balladyny, j jak płomyk lampy ementarnej do 
łuny pożaru. 

Z ust jej, bardziej niż kiedykolwiek 
zwietrzałą poziomkę PI TOPAN) jących, wy- 

pada jeden krótki dźwięk : 

— Nie! 

Czercza puszcza jej ręce i bez słowa 
osuwa s'e na krzesło. 

Nie garbi się teraz, Siedzi wyprosto- 
wany, sztywniejąc i bladnąe coraz bardziej, | s 

jak gdyby życie uciekało z niego kropla po 
kropli, otwartą nagle, niewidzialną raną. Na- 
stępuje długie, bardzo długie milczenie. 

Ryta kilkakrotnie chce przemówić, lecz 
widok tej martwiejącej stopniowo postaci pa- 
raliżuje jej głos. 

Wreszcie pochyla się nad Ozerczą i 
zlekka ramienia jego dotyka. 

Czy możesz mnie pan wysłuchać? 

On spogląda na nią, jak człowiek, któ- 
rego razi jakieś światło. 

— Tak... tak... szepcze głucho — wie- 
działem... Dawno wiedziatem. — Tylko teraz, 
zakręciło mi się w głowie, ot! Piłem dziś 
wiele, Ja piję, uważa pani. Jestem pijany. 
To nie nie szkodzi. Niech pani mówi... Ja... 

ja będę słuchał. 

Krztusi się gwałtownie, rozpina sobie 
kołnierzyk i mówi znowu: 

— Nie żyje! Powiadam pani, że wie- 
działem... Cóż dalej? Prawda. Dalej nie być 
nia może. (o RSI ?.. Okropnie jestem 
pijany. Bru!... Zimno tu u pani jak... jak... 
w grobie! 

Na stoliku w kącie stoi taca z sora) 
wody sodowej i paru butelkami. Ryta na 
lewa kieliszek ciemnego, mocno pachnącego 
wina i przynosi go Czerczy. 

Ale on, wzdrygnąwszy się. odsuwa jej 
rękę. 

— Aj! aj!... Nie... Już mi doskonale... 
ciepło. Czy to pani ją zabiłaś? 


rachunkowym w denari i 


Juliusza Strusinskiego, dr. Henryka 
nussockiego, dr. Józefa Sebabenbeck 
SEE siego, Ignacego Kopeczyńskie- 
go, Zygmunta Dembowskiego i dr. Pa- 
«ła Spanierau-Spaniera komisarzami 
powiztowymi, tudzież praktykantów konce- 
wypeh Namiestnictwa: Juliusza Ujejskie- 
go, dr Alfreda Odrowąż Wysoekiego, 
Zdzisława Szeligę z Niemojowa Ney- 
ragnowskiego, Ludwika Kuryłowicza. 
Zygisunia i rausa, Stefana Nowaka, Ale- 
ksandra Zarzyckiego, Feliksa Metzęe- 
ra. Kazimierza Podobińskiego, Aleksan- 
dra Strzelbickiego i dr. Stefana Gro- 
towskiego koncypistami Namiestnietwa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 grudmia. 


Po odroczeniu Sejmu węgierskiego. 


Sejm węgierski odroczony. 

Gabinet br. BOW e wcale nie stanął 
przed parlamentem. Nie miał mu nie do po- 
wies: i nie wiał go o co priać, Wypra- 
cowany przez uinistra Kristoflvego projezt 
reformy wyborczej ogłosiły pisma w daiu 
otwarcia Sejmu. Po za plecami wise ciała 
ustawodawczego zwrócił się rząd bezpośre- 
dnio do całego narodu i zażądał tem samem, 
by naród stanął w jego, rządu, obronie. Js- 


naig 


kim to jednak stać się ma sposobem? 

Nie może gabinet bar. Féjervárego od- 
dawać się złudzie, że w razie rozpisania no- 
wych wyborów wyszedlby z nich zwycięsko 

szak rozstrzygnięcie przypadłoby tym sa- 
mym wyborcom, którzy na swych barkach 


cicho, że Ozercza nie może jej słyszeć, a gło- 
sno dodaje: 

— Będzie mnie pan słuchał bez ko- 
mentarzy ?... 

Niespodzisy wanie Czercza wybucha śmie- 
chem, Ryta w swojem życiu słyszała nie jeden 
przykry śmiech — zwłaszcza na scenie — ten 
jednak mrozi jej krew w żyłach. 

— Bsz komentarzy! Ho! ho! Wszak 
nie żyje! Umarła. Czy komentarze wskrze- 
siły kiedy kogo? Więc co mnie po komen- 
tarzach! Ot! idea! Ja chcę wiedzieć kto ją 
zabił? Dlaczego nie żyje? 

— Sata pan sobie odpowiesz na to py- 
tanie, Ja mam tylko garść faktów, kilka 
luźnych ogniw, które... Ciężko mi mówić! 

Odrzuca w tył głowę i przegarnia wlosy 
swym charakterystycznym ruchem dziesięciu 
palców. 

Po chwili, z oczyma posłanemi w dal, 
zaczyna wolno, monotonnie, z cicha, zupełnie 
jak w ów pierwszy wieczór w Sorrento, kiedy 
yśród sennej głuszy, napełniającej ściany 
„Rosa di Monte*, opowiadała Oldanieckiemu 
historyę o pustej, restauracyjnej karafce. 
— Pomiędzy mną a panem Oldanie- 

istniał stosunek dziwnej znajomo- 
ści. Bardzo dziwnej. Ludzie myśieliby o 
niej zawsze gorzej, aniołowie zawsze le- 
piej, niż było w istocie. Zresztą to rzecz 
postronna. Przeszłego roku podczas mo- 
ich występów czerwcowych w Warszawie, 
powstał projekt spędzenia paru tygodni ra- 
zem we Włoszech. Następnie ja wyjechałam 
| do Galicyi; pan Oldaniecki na wieś i za gra- 
nicę. Pisywaliśmy do siebie bardzo często. 
Włochy były postanowione na początek wrze- 
śnia. W tym czasie przyjechałam znów do 
Warszawy na dwa gościnne występy, które 
byłam przyrzekła dwom instytucyom dobro- 
czynnym. Wchodze w te szczegóły, bo one 
są potrzebne do zrozumienia całej sytuacyi. 
W Warszawie odebrałam list od pana Olda- 


ckim 


— Bieday człowiek! szepcze Ryta tak | 


wznieśli dzisiejszy skład Sejmu. Tak więe 
spór pomiędzy gabinetem a Sejmem dostatby 
się do osądzenia dzi isiejszemu Sejmowi. 

Tang więc drogy pójdzie zapewna br. 
Féjerví iry. W bliskich mu kołach przypomi- 

nają, że ten generał zdobył sobie krzyż Me- 

ryi Teresy nie chłodną rozwagą; także o je- 
go ministrze spraw wewnętrzn nych słychać, że 
posiada wszystkie warunki, które pasują go na 
człowieka czynu. Po takich ludziach spodzie- 
wać się można, iż nie będą uważali za nie- 
tykalną świętość utrzymanie konstytucyi, w 
której prawa Korony nie znajdują dosts- 
teczęej opieki w obec nieustannej dążności 
do rozszerzenia władzy przaz oligarchię. 

Jazoż Fremdenblatt, doskonale z tymi 
stosunkami obznajomioay, przewiduje, że br. 
Féjerváry Eo Kristoffy oswoili się 
już zapewne z myślą wprowadzenia do ży- 
cią konstytucyjnego — takiego epizodu, któ- 
ryby pogłębił i rozszer zył konstytucyę. Nie 
zawahają się oni ściągnąć na siebie nawet 
zarzutu zamachu stanu, byle wzmocaić ustrój 
państwowy Węgier i oprzeć go na jak naj- 
szerszych podstawach. 

Niczem nie da się zapełnić przepaści, 
rozdzielającej dzisiejszy Seja węgierski od 
rządu. Bez stanowczego więc kroku nie da 
się zażegnać przesilenia. Aby jednakowoż 
na taki kro” się zdobyć i skutecznie takie 
przeprowadzić dzieło, — jak zaznacza cy- 
towany już przez nas organ wiedeński — 
należy sprostać wysokości zadania. 

"Przem, eg obrał ia jedpnem posiedzeniu 
odroczonaj sesyi Sejmu nie wróży nie do- 
brego. Zarówno Izba niższa, jak wyższa, za- 
protestowały przeciwko odroczeniu, choć ono 
było nieodzowne. A jednak mimo wszystko 
jako szczegół dodatni podnieść należy, że 
nie było w Sejmie mowy nawet o zamiarze 
postawienia gabinetu w stan oskarżenia. 
Nikt też nie odgrażał się stawianiem prze- 
szkód powołaniu rezerwistów, Milczeniem po- 
minięto wreszcie niezmiernie doniosłe kwe- 
kach | stye ekonomiczne, jak n. p. traktat handlo- 


nieckiego, że jest w Sorrento i tam na mnie 
oczekuje. Wiadomo mi było także, jako rzecz 
poprzednio ułożona, że pobyt ten będzie ta- 
jemnicą dla wszystkich, prócz mnie. Ale ja 
właśnie wtedy rozmyśliłam się. Postanowi- 
łam nie jechać! Napisałam w tym duchu do 
pana Oldanieckiego. List ten, jak wszystkie 
ważne listy, sama niosłam na pocztę. Mam 
|taki przesąd, że się nigdy nikim w takich 
razach nie wyręczam. Niosłam go więc, i.. 
Pan zapewne pamięta dokładnie datę zni- 
knięcia żony pana Oldanieckiego ? 

— Ach, pamiętam. We czwartek, szó- 
stego września. 

— Więc i to się zgadza. Dla zupełnej, 
łaa pewności brak mi było tylko 

tego szczegółu. Lecz słuchaj pan dalej. Ja 
list mój nioslain na pocztę we środę, piątego 
września. I zgubiłam go... Na jakiej ulicy, 
ściśle określić nie umiem. Spostrzaegłam się 
dopiero na poczcie, gdy go chciałam zare- 
komendować. Ale szłara wtedy Alejami Uja- 
zdowskiemi, ulicą Marszałkowską, Swięto- 
krzyską.... 

— Hożą!.. Piątego września.... Hożą L.. 
Tak; pamiętam. 

Och! i jak pamięta! 

Jak pamięta tę osionecznioną, pustą 
ulicę, w którą weszli, gdy odprowadzał Alę 
do matki jej inęża. Chciał ją prosić, aby go 
kopnęła, sam siebie dobrowolnie przed nią 
sponiewiaral, a to może było właśnie w tem 
samem miejscu, gdzie potem tamta zgubiła 
swój fatalny list. 

Bo już wie, że go nie mogła zgubić 
gdzieindziej, tylko na tej ulicy! 

Bo już zaczyna cos roZzuinieć i zapewne, 
gdyby nie to, że zamiast mózgu ma w tej 
chwili pod czaszką bryłę lodu, rozumiałby 
już wszystko. 


aslszy nastapi). 


wy z Szwajcaryą: pozostawiono ich zała- 
twienie rządowi bez udziału Sejmu, choć to 
sprawy latami, ba, dziesiątkami lat sięgające 
w przyszłość. Zakrawało to — na milczące 
przyzwolenie. 

Optyzniści wnoszą stąd, że jednak wbrew 
pozorom, Sejm przyszedł do poznania, jak 
niewłaściwem jest stanowisko oporu prze- 
ciwko wszystkiemu i za każdą cenę. Uznają 
oni słabnąeą popędliwość opozycyi za do- 
wód, że w gruncie wsżystkie stronnictwa 
łakną pokcju. I wnoszą na tej podstawie, iż 
kto wie, żali zabiegi takich pośredników, 
jak Władysław Lukacs nie uchronia Węgier 
od tych stanowczych postanowień, z które- 
mi w zanadrzu nosić się ma bar. Féjerváry. 
A termin ponownego otwarcia Sejmu jest 
dość odległy, by w tyn czasie utorować drogę 
porozumieniu. 

Trzeba tylko chcieć! odpowiadają na 
to koła mniej skwapliwe do snucia różo- 
wych nadziei, a — jak dotąd — wszystko 
właśnie rozbija się o ten brak istotnej chę- 
ci u opozycyj. 

Ostatnie depesze wskazują, że co do br. 
Fejervarego, to me chce on przystąpić do 
rozcięcia węzła gordyjskiego bez dostatecz- 
nego upoważnienia ze strony Monarchy. Tem 
tłómaczy się fakt, ża na ostatniej andyencyi 
przedłożył węgierski premier Koronie dy- 
misyę swoją i całego gabinetu. 

* 


Budapeszt. (Weg. B. Koresp.). Wezo- 
raj o godziaie 3 po południu baron Fójer- 
vśry powrócił z audyeneyi od Najj. Pana. 
Jak się dowiadujemy, przedłożył baron Fe- 
jeryśry Monarsza dymisyę gabinetu. — Król 
zastrzegł sobie decyzyę. — Wieczorem baron 
Fejervary powrócił do Budapesztu. 

Budapeszt. (Weg. B. Koresp.). We- 
dług pewnych iaformacyj, Król nie przyjął 
dymisyi gabinetu Fójeryarego. — Stosowne 
ogłoszenie urzędowe ma się pojawić dzisiaj. 

Budapeszt. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej uchwalono wytoczyć 
śledztwo dyscyplinarne dyrektorowi polieyi, 
Rudnayowi, za jego zachowanie się podczas 
demonstracyj w dniu 4 b. m. 

Wielki Warazdyn. (Weg. B. kor.) 
Na kongregacyi komitatu biharskiego prze- 
dłożono wniosek, aby komitat oświadczył 
się za powszechnem tajnem głosowaniem. 
Hrabia Tisza wniósł, aby komitat oświadczył 
się za stopniowem rozszerzeniem prawa wy- 
borczego. Wniosek Tiszy przyjęto. 


Sprawy krajowe. 


(Sprawozdanie komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych z dnia 17 grudnia b. r.). 
Posiedzeniu przewodniczył JE. St. hr. 
Badeni, obecni byli zastępcy przewodniczą- 
cego pp. Rotter i dr Władysław Jahl, oraz 
członkowie komisyi : dr. A. Benis, W. Bie- 
choński, J. Franke, T. Fiedler, A, Goray- 


ski, dr. J. Leo, B. Liban, T. Merunowicz. 
M. Michalski, A. Nawratil, B. Parlewski, 
dr. St. Rittel, dr. T. Rutewski, A. Soltyń- 
ski, A. Stefanowicz, K. Schayer, dr. W. Ste- 
słowicz, G. Steingraber, dr. H. Szarski, W. 
Szuchiewicz, E. Zieleniewski, dr. A. Zgórski, 
B. Zardecki. 

I. Rozdane ezłonkom komisyi sprawo- 
zdanie sekretarza, o czynnościach obu komi- 
tetów stałych, przyjęto do wiadomości. z za- 
strzeżeniem poruszenia dwóch kwestyj tyczą- 
cych się szkół przemysłowych uzupełniają 
cych na następuem posiedzeniu. 

JJ. Radea, dr. Zgórski, przedstawił o- 
becny stan pożyczek i całego funduszu prze- 
mysłowego. Streszczą się on w następują- 
cych cyfrach: 

Z pożyczek dawniej uchwalonych i 
przyznanych, wypłacono w II. półroczu, r 
1905 jedenastu przedsiębiorstwom 115. 00 
koron, w obiegu jest jeszcze jedenaście pro- 
mes na kwotę 554.900 koren, z których 
wszakże z powodu niedopełnienia warunków, 
8 promes nie zostanie prawdopodobnie zrea- 
lizowanych. Z pomiędzy podań o pożyczki, 
które od ostatniego posiedzenia były w toku 
rozpatrywania, załatwiono odimownie 25 po- 
dań, z sumą żądań na 505.000 koron, pozo- 
staje zaś w rozpatrywaniu 37 podań, z żą- 
daniami pożyczek ua sumę 1,293.000 koron. 

Cztery podania przedstawił dr. Zgórski 
imieniem komitetu przemysłowego do nwzglę- 
dnienia, a na podstawie tych wniosków u- 
chwaliła Kormisya przedstawić Wydziałowi 
krajowemu do udzielenia pożyczek: na fa- 
brykacyę papieru do pakowania 150.000 K.; 
na konfekcyę gotowych ubrań 20.000 K., na 
fabrykacyę zapałek 20.000 K., na wyroby 
tapicerskie 12.000 K., razem 202.000 K. 

Wedle przybliżonych obliczeń, pozosta- 
nie w krajowym funduszu przemysłowym na 
r. 1906 okrągło 1.023.000 K. do rozporzą- 
dzenia, w czem spłata rat pożyczkewych z 
udzielonych dotąd pożyczek, preliminowaną 
jest na 400.000 K. 

III. Przystąpiono do rozpatrzenia wnio- 
sków, przygotowanych przez komitet prze- 
mysłowy 1 sprawozdawcę tegoż, prof. G. 
Steingrabera, w sprawie zapadłych w z. r. 
następujących uchwał Sejmu : 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przy pomocy krajowej Komisyi dla spraw 
przemysłowych, wygotował plan systematy- 
czaej akcyi finansowei kraju, w granicach 
dotychezasowej dotacyi funduszu przemysło- 
wego. w którejby obok zaspakajania potrzeb 
samodzielnie zgłaszających się przemysłow- 
ców, przeznaczosgo wydatną pomoc na pla- 
nowe powołanie do życia gałęzi przemysłu 
potrzebnych, a możliwych w kraju. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przy pomocy krajowej Komisyi dla spraw 
przemysłowych, oraz po przesłuchaniu cen- 
tralnego Związku galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego we Lwowie, przeprowadził bada- 
nia, jakimi sposobami dałoby się wdrożyć 
większą akcyę, celem powołania do życia 
wielkiego przemysłu, skłonienia większych 


przemysłowców z poza granie kraju (przede 
wszystkiem z imnych dzielnie, w których 
rozszerzył się przemr=l). ażsby zakładali filie 
przemyszowe, lub przenieść cDeieli swoje fa- 
bryki do Gzlieyi. O ile akcya ta przekra- 
czałaby kompaiencye i środki, jakie Wydział 
krajowy rea już dzisiaj do dyspozycyi, wi- 
oien Wydział krajowy przedłożyć wniossi na 
najbliższą sesyę sejmową. 

Nad rozdanem członkom Komisyi spra- 
wozdaniem drukowanem komitetu prze'my- 
słewego, rozwinęła się obszerna i gruntowna 
dyskusya, w której przeważna część obecnych 
na posiedzeniu członków wzięła udział. Wy- 
nikiem dyskusyi było jednomyślne uchwale- 
nie zasadniczego zapatrywania na sprawę 
dalszej akcyi przemysłowej, które ma być 
Wydziałowi krajowemu przedstawione, a stre- 
szczą się w następujących punktach : 

W miarę wzrostu stałego fund:szn 
przemysiowego, w którym to celu Komisya 
uważa za konieczne, aby fundusz ten wyda- 
tnie był podwyższony, należy udzielać zna- 
ezniejszych pożyczek większym przedsiębior- 
stwom przemysłowym na dłuższy okres ezasu. 
ewentualnie należy udzielać wyjątkowo po- 
życzek bezproeentowych. o ile chodzi o za 
chęcenie obeych przemysłowców, by w kraju 
naszym zakłady fabryczne zakładali. Ponadto 
należy podwyższyć rubrykę budżetową na 
bezzwrotne zasiłki i subwencye dla przemy- 
słoweów. 

Il. Po za akcyą bezpośredniej pomocy 
finansowej, należy przychodzić przemysłowi 
krajowemu pośrednio z pomecą: 1. przez 
udzielanie ulg podatkowych w ramach nowej 
ustawy krajowej o uwolaienin od niepsań- 
stwowych dodatków do podutków; 3. przez 
ścisłe stosowanie przepisów o rozpisywaniu 
i rozdiwaictwie dostaw publicznych, przy 
czem kraj winien wywrzeć należyty nacisk 
na podwładne mu władze autonomiczne, by 
się do tych przepisów stosowały; 3. przez 
powołanie do życia należycis zorgęanizowa- 
nego i odpowiednio dotowanego hbinra staty- 
styki przemysłu i handlu przy Komisyi kra- 
jowej dla spraw przemysłowych; oraz roz- 
szerzenie biura Komisji; 4. przez powołanie 
do życia Banku przemysłowego; 5. przez za- 
chęcanie giain i powiatów, aby w dobrze 
zrozumianym własnym interesie starały się 
ściągnąć do siebie przemysłoweów, którzy w 
danej miejscowosci zakładaliby przedsiębior- 
stwa fabryczne, a to przez świadczenia w 
uaturze, zwłaszcza udzielanie darmo, lub bar- 
dzo tanio gruatów, a ewentualnie i przez 
zwalnianie od dodatów gmiunych; 6. przez 
wywieranie ze strony władz krajowych na- 
leżytego nacisku na władze państwowe, ce- 
iem uzyskania dostaw państwowych, tudzież 
uzyskania korzystnych taryf kolejowych 1 ceł 
ochronnych, jak niemniej, celem skłonienia 
władz centralnych, by na polu rozszerzenia 
sieci telegraficzaych, telefonicznych i w ogóle 
środków komnaikacyjnych, liczące sią z po- 
trzebami przemysłu krajowego, Galicyę po 
raacoszemu nie traktowały. 


Dodatkowy w sprawie tej wniosek p. 


T. Meraaowicza przekazano komitetowi sta- 
łemu do rozpatrzenia, niemniej wniosek ty- 
czący się pożądanej organizacył w kierunku 
wykonywania budowli publicznych. 


Z pod berła niemieckiego. 


NADANA 


(Sprawa posła Królika. — Wybory do sejmów 
prowincyonalnych. — Więzienie za udział w 
związku wstrzemięźliwości. — Polacy w Lipsku.). 


W sprawie posła do parlamentu Rze- 
szy Królika donoszą pisma niemieckie, że 
Koto polskie nie przyjęło go i że wkrótce on 
mandat swój złoży. Poseł Królik otrzymał 
jako kandydat polski partyi centrowej w r. 
1903 w pierwszem głosowaniu 20.145 gło- 
sów, gdy na kandydata niemieckiego cen- 
trowców Autesa padło 7926, na socyalistę 
10.260 głosów. Kandydat partyi polskiej o- 
trzymał był wtedy 6854, a wolnomyślny 1286 
głosów. W wyborach ścisłych otrzymał po- 
seł Królik 28475 głosów przeciw 12.421. Po- 
nieważ chociaż tylko częściowe poparcie cen- 
trowca przez Polaków, pisze Local Anzeiger, 
jest wykluczone, przeto zdarzyć się może, że 
w razie wyborów ściślejszych centrowcy mie- 
liby wybór między Polakiem, a soceyalistą. 

Polak, organ pista Wojciecha Korfan- 
tego, donosząc, że poseł Królik ustępuje i 
więcej już kandydować nie myśli, zaleca w 
jego miejsce p dr. Stęślickiego, który już 
raz ubiegał się o mandat jako kandydat na- 
rodowy. Skoro raz był postawiony, wywodzi 
organ p. Korfantego, a 5 lat jeszeze nie n- 
płynęło, staje się on tem samem kandyda- 
tem Polaków po złożeniu maudalu przez p. 
Królika. 

= 

Wybory do Sejmu prowincyonalnego 
z majątków rycerskich w powiatach gnie- 
Źnieńskim i witkowskin odbyły się d. 19 
b. m. z wynikiem, znanyra już z wezoraj- 
szych depesz. 

Ta klęska Polaków stała się nieuni- 
knioną od czasu zaprzepaszczenia Turosto- 
wa, sprzedanego Niemcom przez p. Urba- 
nowskiego i Modliszewa, którego pozbył się 
w ten sam sposób p. Zychliński, Razem z 
tymi majątkami mieli Polacy 25 głosów, a 
Niemcy 24. 


Ed 


Wyrokiem sądu gliwiekiego skazano 
kilkunastu robotników polskich z Zabrza na 
dotkliwe kary pieniężne i więzienie. 

Robotnicy ci, kierując się najszlache- 
tniejszemi pobudkami, propagowali wśród 
górnoszląskich robotników ideę wstrzemięźli- 
wości od napojów alkoholicznych, tytoniu, 
gry w karty i rozpusty, zwalezali niebezpie- 
czne nałogi. 

Ich sposób dączenia się jadnak uznał 
sąd za organizowanie się na nielegalnej pod- 
stawie, za czyn karygodny i zato spotkał ro- 
botników owych cios tak srogi. 
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(Ciag dalszy). 


Proszono ją o tę przysługę przed wezo- 
raj, w zastępstwie przyjaciela, który zacho- 
rował, profesora literatury, ni mniej nie 

„więcej! Nie śmiała odmówić — i wreszcie, 
ponieważ teraz kobiety mogły być świadka- 
mi! — będzie świadkiem, z uśmiechem na 
ustach, ale bez radości. 

— Ba! — odrzekł Piotr — nie spó- 
znimy się, 

Przełożył nogi, szukając najwygodniej- 
szej pozycyi. Podłożył sobie poduszkę pod 
głowę i marszczył brwi, z wyrazem zmę- 
czenia, 

— Ach! gdybym była na twojem miej- 
seu — westchnęła pani Urtrel — wiem co 
bym zrobiła. 

— Rozumie się!... 
wymowy, mateczko !... 

Spojrzała na syna i uśmiechnęła się. 
Pieszczotliwa nazwa zawsze ją rozczulała... 
„Niech Piotr sobie mówi eo chce, udając, że 
się namyśla, że jeszcze walczy, w gruncie 
rzeczy był już pokonany. Nie chciał poka- 
zać po sobie, że ustępuje, gdyż inaczej, on 
pierwszy przyznałby się otwarcie, że Jacque- 


Nie wysilaj swojej 


lina nie jest stosowna dla niego, zupełnie 
nie jest stosowna... Była to dla niego par- 
tya najmniej rozsądna ze wszystkich, gdy 
tymczasem Szarlota!.. Ach! gdyby nie jego 
mateczka !,..* 

Wystrzegała się nalegać na niego; głó- 
wną rzeczą było nie tyle odnieść tryumfal- 
ne zwycięstwo, co przygotować je z całą ostro- 
żnością, zapewniającą wygranę. Przyzwycza- 
jona nie stawiać czoła trudnościom, jako 
słaba kobieta, tylko obchodzić przeszkody, 
paraliżować je ukrycie, winszowała sobie te- 
go postępowania, najpewniejszego ze wszy- 
stkich. Rzuciła mu więc tylko, mimochodem: 
„Wiem, że twój rozsądek najlepszym jest 
doradcą!..* I spokojniejsza, cofnęła się do 
swego pokoju. Jouffie, którą rozmowa obu- 
dziła, wstała, wygięła grzbiet w kabłąk, wy- 
ciągnęła pazury, które drapnęły po marmu- 
rze kominka i majestatycznie poszła za swoją 
panią. Koniec jej ogona zamigotał na chwilę 
w otworze drzwi, a potem zniknął. 

Piotr, pozostawszy sam, ziewnął. Ma- 
tka, Melania, kotka — to były towarzyszki, 
które niedostatecznie życie mu zapełniały! 
Czas już był mieć dom własny... Spojrzał 
na wypełzły papier obicia, na tandetę ume- 
blowania, udającą elegancyę. Stanowczo nie 
był stworzony, aby żyć w takiej mierności! 
To stwierdzenie zdawało się rozpraszać na- 
dąsany humor, w jakim się znajdował. 
Usmiechnął się do tego, co mu zamajaczyło 
w oddaleniu... 

Pani Urtrel miała słuszność; rozsądek 
Piotra był w trakcie nicestwienia ostatnich 
argumentów, które jeszcze bardzo słabo w 
nim się odzywały. Walka, jeżeli nie była 
zacięta, trwała przynajmniej dość długo. 
Tych dwa tygodnie wahania, niepewności, 
wiekiem się wydawały dla stroskanej matki. 
Były dni, w których myślała, że wszystko 
stracone. (o za urok posiadała ta awantur- 
niea, że do tego stopnia potrafiła oczarować 
chłopca tak inteligentnego i z takim zdro- 
wym rozsądkiem? Co ona miała w krwi, ta 
Jaequelina? Wystarczyło, aby Piotr znowu 


ją zobaczył, aby fatalne okoliczności (do licha 
z tym ślubem pana Letanneur!) złożyły się 
na częstsze spotkania i masz tobie! oto bie- 
dne dziecko znowu dostało zawrotu głowy!... 
Na szczęście ona czuwała; dzień po dniu śle- 
dziła i zażegnała klęskę! 

Można powiedzieć, że Piotr wracał z 
daleka. On sam, w miarę jak odzyskiwał ró- 
wnowagę, dziwił się, że mógł się tak bardzo 
zmienić. Był taki zakochany, jakim się nie 
bywa nawet w szkołach, raając lat ośmna- 
ście. Gdyby tylko Jacquelina chciała go wy- 
słuchać, byle raczyła zwrócić uwagę na to, 
co się z nim dzieje, byłby doprowadził do 
ostatecznego wyznania, do stanowczego po- 
rozumienia. Trzeba oddać młodej dziewczy- 
nie tę sprawiedliwość, że gdyby choć cokol- 
wiek była podobną do innych, za pomocą 
odrobiny zalotności byłaby go doprowadziła 
do stanowczego słowa. Ale z nią ta sama 
historya eo z ciotką: niepodobna wiedzieć, 
co myśli na prawdę... I to także go po- 
wstrzymało... Bo czyż nie miał słaszności ? 
wegetować we dwoje z całym ciężarem u- 
trzymania domu, mając na to bezwątpienia 
przyzwoitą pensyę, ale nic więcej... Uiągnąć 
dalej tę zatamowaną egzystencyę; znosić 
niedostatek ukrywany pozorami dobrobytu, 
na co cierpiał tak długo i co młodość 
jego zmarnowało... Zaprządz się do nieu- 
stannej pracy za śmiesznie małem wyna- 
grodzeniem... Było się nad czem zastana- 
wiać!.. Zapewne, że Jacquelina była uro- 
czem zjawiskiem. Nie:nożna sobie oyło wyo- 
brazić bardziej upajającego szczęścia nad to, 
aby mieć dla siebie, na własność, podobną 
żonę, towarzyszkę doli i niedoli, zawsze je- 
dnostajną usposobieniem, ładną, uśmiechnię- 
tą... To, co jej zarzucała pani Urtrel, że 
jest nadto inteligentna, sarmowolna — po- 
wód do nieporozumień, a nawet kłótni na 
później — zdawało mu się dzieciństwem, na 
które nie warto zwracać uwagi... Jednak, 
kto wie? Skoro pożądanie ustaje, a pozo- 
staje tylko codzienną rzeczywistość, zdarza 
się czasami, że się żałuje chwilowego unie- 


sienia.... Całe lata ciężkiego, poziomego ży- 
cia, byłyby niedostatecznem wynagrodzeniem 
za chwilowe upojenie. 

Wszystkie te rezonowania nie przeszły 
bez bolu i buntu. Wszystko, eo w duszy 
Piotra było zdrowego i naiwnego, cierpiało 
w głębi jego sumienia, a przytem, trapił go 
ból z powodu niespełnionego pragnienia, 
nieustannie jątrzony widokiem ukochanej 
istoty. Nawet nadto wybitny kontrast, ja- 
kim była Szarlota — spotykana często, gdy 
odchodził od Jacqueliny — potęgował jego 
wahania, a jednocześnie utrwalał niepokoje 
jego matki. Wątły urok jasnowłosej panny 
Trapier bladł w jego oczach, jak pastel za- 
nikający, w obec zdrowej, świeżej twarzy- 
czki, ocienionej kasztanowatymi włosami... 
Było to wrażenie, przed którem zwykła mu 
galanterya niedostatecznie obronić się mo- 
gła i które się przejawiało lekką oziębło- 
Ścią ; ale zamiast mu szkodzić, ta oziębłość 
przysługę mu czyniła, podniecając w zupeł- 
nie przeciwnym kierunku coraz żywszą sym- 
patyę Szarloty. Nie był tak zaślepiony swoją 
namiętnością, aby tego nie zauważyć. Z tego 
wynikło, że chcąc na każdy wypadek mieć 
korzyść po swojej stronie, nie bronił się 
wcale i nie usuwając się od Jacqueliay, któ- 
rej nie miał odwagi się wyrzec, czynił krok, 
który także zbliżał go do Szarloty. 

Pani Urtrel z wielką dyskrecyą na tem 
plany swoje budowała. Wraz z odjazdem Ja- 
kóba Letanneur dyrekcya fabryki przecho- 
dziła na podwładnego mu inżyniera, czło- 
wieka bezwątpienia bardzo zdolnego, ale któ- 
ry nie będzie mógł mieć w domu tego sa- 
mego znaczenia, co jego poprzednik; 
wiex ciotki, a wreszcie inne zupełnie gusta 
Piotra nie lieujące z przemysłem, oto były 
potężne powody, które po bliższem zastano- 
wieniu, przekonywały całkiem logicznie, że 
było pożądaną rzeczą połączyć się bliskimi 
związkami z rodziną Trapier. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ażeby rodzinom ofiar procesu gliwickie- 
go nie pozwolić cierpieć głodu i chłodu — 
tem bardziej w porze zimowej, — zawiązał 
się na Górnym Szląsku komitet robotniczy, 
który zbiera składki wśród tamtejszej ludności. 

O Polakach i polskich Towarzystwach 
w Lipsku podaje Dzien. Berl. następujące 
szezegóły : 

Kolonia polska w Lipsku liczy obecnie 
około 1000 głów; Towarzystw polskich znaj- 
duje się w Lipsku 6. 

Towarzystwo przemysłowców polskich 
istnieje lat przeszło 20 i dobrze prospero- 
wało, lecz podkopane przez socyalistów, 
chyli się do upadku. 

„Sokół“ przechodził także różne koleje. 
Obecnie jest najsilniejszem z Towarzystw 
polskich w Lipsku. Liczy członków 75, a 
istnieje lat 5. 

Towarzystwo robotników polskich, pro- 
pagujące politykę socyalno - demokratyczną, 
nie ma widoków utrzymania Się. 

Akademickie Towarzystwa jak „Bratnia 
Pomoc“, „Unitas“ i „Concordia“ rozwijają się 
wcale pomyślnie. 

W kościołach nabożeństwa (kazania) 
polskie nie odbywają się. i 

Mający wkrótce odbyć się wiec polski 
w Lipsku podziała niezawodnie korzystnie 
pobudzająco na kolonię polską. 


Z Chaosu. 


„Nie wątpię, że nie pójdziecie inną 
drogą, jak tylko tą, którą wskazałem i dla- 
tego wzywam was, abyście powiedzieli wszy- 
stkim kochającym naszą ojczyznę, że mani- 
fest mój z 80 października (konstytucyjny) 
jest zupełnym i z nejgłębszego przekonania 
płynącym wyrazem mojej niezłomnej i nie- 
zmiennej woli i aktem, nie mogącym uledz 
żadnej zmianie. 

„Celem szybszego urzeczywistnienia da- 
rowanych przezemnie reform, nieodzownie 
potrzeba przy sprawiedliwej, srogiej t twar- 
dej władzy ustalić porządek i spokój na 
wstrząśniętej buntami ziemi rossyjskiej*. 

Pamiętne te słowa wypowiedział car 
Mikołaj II, do deputacyi szlachty ze stron- 
nictwa reakcyjnego, która mu w Carskiem 
Siole złożyła adres wiernopoddańczy, przed- 
stąwiający groźne następstwa czynionych 
narodowi ulg, nadawanych mu zbyt pocho- 
pnie przywilejów. Szczerości odmawiać im 
nie mamy powodu; zresztą stwierdza je po- 
niekąd i warszawski korespondent Czasu, 
który odznaczał się dotąd trzeźwością sądu 
i trafną bardzo oceną polsko-rossyjskich sto- 
surków. Doniósł on wczoraj rzecz wielkiej 
wagi. Oto jeden z wybitnych obywateli war- 
szawskich, który niedawno bawił w Peters- 
burgu i rozmawiał tam z członkami rządu i 
przywódcami stronnictw, otrzymał następu- 
jące informacye, charakteryzujące doskonałe 

nastrój w Petersburgu. 

Poruszana przez czas jakiś myśl bez- 
względnej reakcyi upadła stanowczo, a upa- 
dła wskutek oporu ceszrza. Zwyciężył prąd 
konstytucyjny, ale połączony z surową re- 
presyą wszelkich objawów rewolucyjnych. 
Represya ta ujawniła się już w całym sze- 
regu faktów: w aresztowaniu delegatów ro- 
botniczych, w zamknięciu kilku pism i uwię- 
zieniu redaktorów, w swieżo ogłoszonem pra- 
wie przeciwko strejkom i t p. Jest to do- 
piero początek. W kołach rządowych utrwala 
się wobec wrzenia rewolucyjnego, przybie- 
rającego rozmiary coraz groźniejsze, przeko- 
nanie, że prędzej czy później przyjść musi 
do rozlewu krwi. Otóż gdy jedni sądzą, że 
należałoby przystąpić niszwłocznie do stłu- 
mienia rewolucyi siłą oręża, aby uniknąć 
późniejszych, większych ofiar, drudzy prze- 
mawiają za wyczekiwaniem dalszych wypad- 
ków i unikaniem na razie wszelkich środków 
gwałtowniejszych. Tak jedni, jak i drudzy są 
zwołennikami drogi konstytucyjnej, bez zbo- 
czenia, ani w prawo, ani w lewo. 

Kwestyą jest tylko, czy i o ile program 
ten da się wprowadzić w życie. Zależeć to 
będzie przedewszystkiem od dalszej postawy 
stronnictw rewolucyjnych. I pod tym wzglę- 
dem zdania są podzielone. Jedni twierdza, 
że partye te odpowiedzą na represyę kon- 
stytucyjną niezwłocznie albo zbrojmem po- 
wstaniem, albo conajmniej licznymi czynami 
krwawego terroryzmu. Zdaniem innych ko- 
mitety rewolucyjne nie rozporządzają, przy- 
najmniej dzisiaj jeszcze, środkami do gro- 
zniejszej akeyi w tym kierunku. Nawet strejk 
powszechny, który kilka razy ukazał się jako 
broń groźna i skuteczna, dzisiaj w obec zu- 
pełnego wyczerpania warstw robotniczych 
mało ma widoków powodzenia. 

Z drugiej strony ważną nadzwyczaj i 
nieledwie rozstrzygającą jest kwestya o ile 
rząd rossyjski w walce swej z rewolucją 
liczyć może na bezwarunkowe posłuszeństwo 
siły zbrojnej. Wrzenie powszechne ogarnęło 
i armię. Zważyć jednak należy, że w naj- 
większej liczbie wypadków bunty wojskowe 
nie wybuchały na ogólnem tle politycznem, 
lecz z powodu niezadowolenia z lichego po- 
żywienia i niskiego żołdu. Być więc może, 


że zapowiedziane już polepszenie materyal- 
nego losu żołnierzy przyczysi się, przynaj- 
mniej w pewnym stopniu, do zażegnania nie- 
zadowolenia w armii, a tem samem do przy- 
wiązania jej, silniej niż dotychczas, do obe- 
cnego rządu. 

Jak widać, informacye Czasu stoją w 
zupełnej zgodzie i harmonii z carskiemi sło- 
wami: zamiast reakcyi, „sroga i twarda“ 
władza ma ustalić porządek w zbuatowanem 
państwie. Niestety jednak bardzo wieje za- 
leży tutaj ed wykonawców woli carskiej, ci 
zaś złożyli już niejednokrotnie dowody, jak 
potrafią słowa monarsze z gruntu przerobić 
lub w ostatecznym razie uczynić je martwą 
literą na papierze. Na czele tych wykońa- 
wców stoi jeszcze ciągle minister spraw we- 
wnętrznych, Durnowo, którego w liście o0- 
twartym jeden z najwybitniejszych ziemeów, 
p. Stachowicz, oskarża właśnie o sprawki 
bardzo nieetycznej matury, bo o defrau- 
dacye przy dostawach w czasie ostatniej 
wojny rossyjsko - japońskiej. Pan Stacho- 
wicz — powtarzany — jest osobistością bar- 
dzo poważną i poważaną, więc też i jego 
zarzuty tem większego nabiersją znaczenia, 

Czy jednak ostre zarządzenia peters- 
burskiego rządu prędko wprowadzą tak u- 
pragnione przez wszystkich ład i porządek? 
Rzecz więcej niż wątpliwa. 4 ostatnich de- 
pesz przezonywujemy się, że partya rewo- 
lucyjna odpowiedziała na represyę 

strejkiera powszechnym, 
który zaraz pierwszego dnia — mimo wszel- 
kie pogłoski o wyczerpaniu i zniechęceniu 
w sferach robotniczych — wybuchł z ogro- 
mną siłą, grożąc nową ruiną ekonomiczną 
całeren państwu i wszystkim jego mieszkań- 
com. Wytworzyło się więc znowu zaklęte 
koło, z którego drogi wyjścia, na razie przy- 
najmniej, nie widać. Jeżeli rząd poezuwa się 
na siłach i istotnie zechce wszelkie rewolu- 
cyjne zapędy zenieść z całą bezwzględnością, 
krew popłynie strumieniami, bo i przeciwną 
strona tak łatwo nie ustąpi ze zdobytego 
już stanowiska. Jeżeli, przeciwnie, rząd, po 
obrachowanin swoich środków rozporządza|- 
nych, będzie zinuszony cofnąć się w polowie 


drogi — krew również popiynie, bo zna- 
czna część ludności, pragnąca stanowczo 


spokoja i ładu, będzie musiała pomyśleć o 
samoobronie w obec wzrastających z dnia na 
dzień przewrotowych zapędów. I tak źle, i 
tak niedobrze; to tylko nie ulega zaprze- 
czeniu, że gabinet hr. Wittego wziął na swe 
barki odpowiedzialność olbrzymią, zadanie 
przerastające jego siły. 

Tymezasem w różnych punktach pań- 
stwa szerzy się w straszliwy sposób 

rewolta agrarna; | 

agitatorzy, przedewszystkien popowieze (u- 
czniowie dnehownych seminaryów prawosła- 
wnych), przebiegają od wsi do wsi, szep- 
cząc otumanionemu chłopu do ucha zbrodni- 
cze rady, a ten chłop chwyta je cheiwie, bo 


i mu z góry wróżą posiadanie obszarów rządo- 


wych i pańskich... I doszło do tego, że 
ehłopi na wiadomość, iż ear rozda im do- 
meny. za minimalnem, rozłożonem na raty 
wynagrodzeniem, wołają dumnie: „Nie chee- 
my żadnego wykupu, bo i tak wszystko do 
nas należeć bedzie!“ A równocześnie posta- 
nawiają zabudowania dworskie równać z 
ziemią, żeby po uspokojeniu kraju „nikt nie 
wiedział, do kogo ta ziemia dawniej rale- 
żała !“ 

Z Odessy donoszą do pism berlińskich: 
Do miasta sciągają ciągle obywatele ziem- 
scy, których eale mienie obkrócona w perzy- 
nę. Chłopi w 5-ciu guberniach prowinejj 
południowych zniszezyli przeszło 200 dwo- 
rów, domy popalono, wielu obywateli po 
mordowano w straszny sposób. Bandy chłop- 
skie liezą miejscami po 1000 a nawet po 
5000 głów. W ogóle wysylanie piechoty 0- 
kazało się nieinożliwem, gdyż żołnierze od- 
mówili posłuszeństwa, 

Z Kijowa telegrafują: W kilku guber- 
niach wybuchły rozruchy agrarne; w do- 
brach Sanguszki, Radziwilła, Zyberg-Płatera 
dwory i folwarki rabowamo. Chłopi zakie- 
rają wozami drzewo. Sprowadzone wojsko 
przeszkodziło dalszym rabsnkom. 

Na Podolu ludność wiejska coraz bu- 
tniej się stawia, bez żadnych osłonek sta- 
wiając swój program, zupelnie identyczny z 
uchwałami pamiętnego kongresu chłopskia- 
go w Moskwie. A niktby nawet nie przy- 
puszczał, jak chłopi ci dokładnie są przez 
agitatorów o wszystkiem poinformowani, jak 
dobrych posiadają już moweów ludowych. 

W Odessie 

19 b. m. wybuchły ponowne rozruchy i ra- 
bunki, tłumy ciemnych indywiduów włóczą 
się po ulicach, plondrując domy. Przy ulicy 
Jekateryńskiej zrabowano i podpalono kilka 
domów żydowskich. W jednym z domów pod- 
czas rewizyi policyjnej wybuchła bomba dy- 
nawmitowa, raniąc kilkanaście osób. W mie- 
ście ogromny popłoch. 

W Banku cesarskim i w Kasie oszezę- 
dności zebrane tłumy, dusząc się, wycofują 
pospiesznie wkładki. Wiele rodzin opuszcza 
miasto. Urząd pocztowy zamknięty zupełnie. 

Po mieście rozlepiono plakaty, iż w 
razie rozruchów i rabunków wojsko natych- 
miast będzie strzelać, policya jednak sama 
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zdziers te plakaty. Z powodu urodzia car- 
skich odbyżo się kiłka zebrań manifestacyj- 
nych i pochodów, którym policya chciała 
przeszkodzić. Uzbrojone tłumy policyę obrzu- 
ciły kamienizmi, z tłumu strzelano. 

Specyalny wysłannik Journalu, p. Ga- 
bryel Bertrand, podaje z Trebizondy pod datą 
14 b. m. przejmujące szezagóły o 

rzezi Ormian w Elizabetpolu. 

Daia 2 grudnia Tatarzy rzucili się na 
Ormian, zabijając ich na ulicach miasta. — 
Nazajutrz Ormianie zorganizowali się dla 
wspólnej obrony i usiłowali zabezpieczyć od- 
jazd kobiet i dzieci. Tatarzy jednak z okoli- 
cznych wiosek osaczyli miasto i wyrżnęli 
wszystkich, szukających ucieczki na prowin- 
cyę. Ponowiła się zażarta i okropna walka 
w Blizabetpolu. Oblegano naprzód ulice, po- 
tem domy. Daia 4 grudnia Ormianie bro: 
nili się jeszcze w niektórych dzielnicach 
ale Tatarzy, przeciąwszy rury gazowe, spo- 
wodowali wybuchy i pożary, które położyły 
kres wszelkiej walee. W dniu 5 grudnia Eli- 
zabetpol był cały w płomieniach. -- Niepo- 
dobna obeenie ocenić liczby zmarłych; w dniu 
8 grudnia jednak, gdy korespondent wsiadał 
na okręt w Batum, słyszał, że Klizabetpol 
przedstawiał się jak olbrzymie rumowisko i 
że ofiary liczono na tysiące. 

W Petersburgu 
zapanowała wśród spokojniejszej ludności o- 
gromoe przygnębienie. W skutek mrozów 
miasto zostało pozbawione i wodnej komu- 
nikacyi. Strejk generalny rozpoczął się dzi- 
siaj w południe. Według prywatnych infor- 
macyj, zastrejkowała służba we wszystkich 
szpitalach, w skutek czego biedni chorzy po- 
zbawieni zostali potrzebnej opieki. Bezrobo- 
cie w rzeźniach grozi ogłodzeniem miasta; 
ruch na wszystkich liniach kolejowych mu- 
siano wstrzymać z powodu zniszezenia to- 
rów, na razie więc stolica państwa zupełnie 
Jest odcięta od świata, 
Z Warszawy 
donosi korespondent Nowej Reformy pod da- 
tą 18 b. m. nieprawdopodobne wprost wieści. 

Po Nowym Swiecie i sąsiednich uli- 
each obshodzili rewirowi w otoczaniu żołnie- 
rzy i kazsli zamykać bramy domów. Wywo- 
lało to popłoch, tembardziej, gdy się prze- 
konano, ża pociągiem kolei terespolskiej przy- 
był nowy transport 50 chuliganów eelem za- 
silenia kadrów czarnych sotni. 

Również szerzą się anarchistyczne na- 
pady po domach nie tylko w nocy, ale i we 
dnie tam, gdzie niema samoobrony. Na uii- 
each Dzikiej, Pawiej i innych napad taki 
poprzedzało wejście dziewczyny, liczącej 
10 — 12 lat, uzbrojonej w rewolwer. Pod 
groźbą zastrzelenia, dziewczyna domagała 
się większego datku w kwocia 400-—500 
rubli, a gdy jej odmówiono, dawała sygnał, 
poezem do mieszkania wpadało kilku drabów 
i grozba morderstwa domagała się okupu. 
Lóczha operujących w Warszawie anarchi- 
stów dochodzi do kilkuset, 

Występujący do działania Komitet ligi 
porządku społecznego z Król. Pol, wydal 
odezwę, w której wzywa do stworzenia or- 
ganizecyi celem obrony narodowej i zapro- 
wadzenia ładu społecznego jako kardynalne- 
go warunku powodzenia pracy narodowej. 

Przed dwoma dniami aresztowano tu 
całą straż pożarną. Wezoraj oświańdczono 
wszystkim członkom straży, że władze nie 
pozwolą na zaruierzone zgromadzenie dele- 
gatów szeregowców. Dtraź trzymają w kosza- 
rach i nikomu nie pozwalają się z nich wydalać. 


KRONIKA. 


Lwów, 21 grudnia. 

— Kalendarz. 

Piatek (22 grudnia): 

Zenona. — Drogomira. — Zaczat. Bohor. 

Wschód słońca o godzinie 7:57 rano, z8- 
chód słońca o godzinie 4:02 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bu- 
kowinie: Piękna pogoda, ostry mróz; w Gali- 
cyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, tempera- 
tura wyższą. 


— Najd. Arcyksiążę Otto miał się 
dnia 20 b. m. do tego stopnia już dobrze, iż 
znaczną część dnia mógł spędzić po za łóżkiem. 
Gorączki nie było. 

— JE. Pan Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjechał do Wysocka, skąd uda się 
do Krzeszowie i Krakowa, gdzie spędzi Swięta. 
Powrót Jego Kkscellencyi spodziewany jest we 
wtorek. 

— Z c.i k. armii. Rezerwowymi ak- 
cesistami rachunkowymi budownictwa zamiano- 
wani rezerwowymi podoficerowie: Alfred Eck- 
mann z 21 bat. strzele. poln. przy wojskowym 
oddziale budownietwa XIV. korpusu; Igaacy 
Nuss z 1 p. art. fort. przy wojskowym od- 
dziale budownictwa I. korpusu; Oswald Kóh- 
ler z 8 p. trenu przy wojskowym oddziale bu- 
dowrictwa VIII. korpusu; Karol Drahoš z 21 


bat. strzelec. poln. przy dyrekcyi inżynieryi w 
Przemyślu; Karol Sagl z 2 p. art. korp. przy 
wojskowym oddziale budownictwa X. korpusu; 
dr. Artur Rein z 1 p. art. fort. przy dyrekcyi 
inżynieryi w Krakowie i dr. Wilhelm Berliner 
z %1 bat. strzele. polnych przy dyrekcyi inży- 
nieryi w Poli, 

— Wizyta ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego w Kleparowie. Ubiegłej nie- 
dzieli zawitał do Kleparowa, wsi pode Lwo- 
wem, JE. ks. Areybiskup Bilezewski w towa- 
rzystwie swego sekretarza, aby zwiedzić Dom 
Boży, który z takim mozołem i ofiarnością zo- 
stał tam niedawno wzalesiony. Przy pięknej 
bramie tryumfalnej, wzniesionej obok urzędu 
gminnego, witali Najprz. Arcypasterza: ks. ka- 
nonik Ziemiański w asyście dwóch księży, rad- 
ca Dworu Piwocki, radea Namiestnictwa Franz 
i ludność miejscowa. Ks. Arcybiskup odpra- 
wił Mszę św. w nowym kościółku, a potem 
wygłosił podniosłe kazanie. Po nabożeństwie 
przeglądnął ks. Arcybiskup książki komitetu 
budowy kościoła i znalazł je w najzupełniej- 
szym porządku. Ofiarował też 100 koron na 
ubogich w Kleparowie i przyrzekł subwencyę 
3000 koron na budowę domu dla księdza, za- 
powiadając zarazem, że od przyszłego roku bę- 
dą mieć mieszkańcy Kleparowa stałego księdza. 
W Kleparowie mieszka 4.000 Polaków. 


— Nadanie prezenty. ©. k. Namie- 
stuictwo zaprezentowało ks. Pawła Kulczyckie- 
go, gr. kat. proboszcza w Czerepinie, na opro- 
¿nione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Suchodole, powiatu dolińskiego. 

— Siarczysty mróz, 
onegdaj przy pięknej pogodzie nawiedził nasze 
miasto, dzisiaj pofolgował. Z nieba pokrytego 
szarą powłoką sypia się obficie przy wcale spo- 
kojnem powietrzu płatci śniegu, gotując nam, 
oby tylko nie urzee — sannę, która w czasie 
świąt bardzo by się przydała. 

— Z kolei. Z dniem 15 b. m. otwarto 
w obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie na szlaku Skawce-Siersza wodna poizię- 
dzy stacyą Wadowiceami i przystankiem Woźni- 
kami przy klm. 20616 nowy przystanek oso- 
bowy „Radocza“ dla ruchu osobowego i pa- 
kunkowego. Bilety jazdy będą wydawali kondu- 
ktorzy w pociągach. kspedycya pakunków z 
Radoczy odbywać się będzie za opłatą należy- 
tości w stacyi oddawczej. Dotyczący rozkład 
jazdy jest ogłoszony plakatami. 


— Ruch ogólny na szlaku Kołomyja- 
Słoboda Rungurska- Kopalnia i Nadwórniańskie 
Przedmieście-Szeparowce-Kniaźdwór przywrócono 
wczoraj. Również przywrócono wczoraj ruch o- 
gólny na szlaku Dolina-Wygoda. 


— W Kole literacko-artystycznem 
wygłosił wczoraj wieczorem p. Franciszek Ja- 
worski bardzo barwny i zajmujący odczyt o od- 
wiedzinach królów polskich we Lwowie. Ze sta- 
rych kronik i zapisków zebrał prelegent mnóstwo, 
niejednokrotnie bardzo charakterystycznych szcze- 
gółów, malujących w mapuszystych słowach 
przebieg uroczystego przyjęcia przybywającego 
w mury lwiego grodu monarchy. Ale z drugiej 
strony z pod bombastycznej retoryki przygodne= 
go kronikarza występuje tu w całej pełni i 
krasie i to wielkie przywiązanie mieszczan lwow- 
skich do tronu, i niezwykła ich ofiarność i go- 
ścinność niecodzienna. 

0d Kazimierza Wielkiego poczynając, a na Au- 
gnście Saskim kończąc, królowie polscy zaglądali 
do Lwowa często i chętnie. Najserdeczniejsze 
węzły łączyły z miastem Władysława Jagielłę, 
Jana Kazimierza i Sobieskiego. Przykre bardzo 
chwile w jego murach przeżyli Zygmunt I., u- 
cierający się tutaj za stronnikami „Wojny ko- 
koszej* i Michat Korybut Wiśniowieski, który 
umieral w kamienicy na Rynku lwowskim pod 
grozą haraczu hołdowniczego, przyrzeczonego 
Porcie, której wysłannik domagał się gwałlto- 
wnie posłuchania u dogasającego monarchy. 

Do dziejów anegdotycznych miasta Lwo- 
wa dorzuca sumiennie i umiejętnie opracowany 
przez p. Jaworskiego odczyt, bardzo wiele cie- 
kawych, nowych szczegółów. 

— Odezwa do mieszkańców Liwo- 
wa. Od wielu lat zwraca się prezydyum ma- 
gistratu przy nadchodzącym Nowym Roku do 
ofiarności mieszkańców m. Lwowa z prośbą, by 
datkami, bądź w gotówee bądź w odzieży, ze- 
chcieli się przyczynić do ulżenia nędzy najuboż- 
szej klasy ludności. Gmina poświęca corocznie 
znaczne fumdusze na dobroczynne cele, a w szcze- 
gólności na wsparcia ubogich. Porą zimową je- 
dnak wzrasta tak bardzo liczba potrzebujących 
zaopatrzenia, że bez prywatnej dobroczynności, 
prośby wielu prawdziwych ubogich pozostają 
bez skutku dla braku dostatecznych funduszów. 
Przyjęty u nas zwyczaj rozsylania listów opła- 
conych z życzeniami Nowego Roku pochłania 
corocznie znaczne kwoty. Kwoty te, użyte na cele 
dobroczynne, wyjdą na pożytek ubogich, którzy 
w ten sposób otrzymają wydatniejszą i skute- 
czniejszą pomoc. Prezydyum magistratu odwo- 
łując się przeto do powszechnie znanej dobro- 
czynności i ofiarności mieszkańców miasta Lwo- 
wa uprasza wszystkich, którzy wesprzeć chcą 
usiłowania gminy w opiece nad ubogimi, aby 
zamiast rozsyłania listów noworocznych, kwoty 
przeznaczone na ten eel, raczyli łaskawie ofia- 
rować na rzecz miejscowych ubogich. Ofiary te 
składać można w prezydyum magistratu i ko- 
misaryatach wszystkich dzielnie. 


który wczoraj i 


— Kurs zawodowy dla stolarzy. 
Mimisterstwo oświaty łącznie z gmina m. Kra- 
kowa urządza z początkiem stycznia 1906 w 
Krakowie dwumiesięczny kurs zawodowy dla 
stolarzy, obejmujący: 1. naukę rysunków zawo- 
dowych; 2. wiadomości z dziedziny technologii 
drzewa i robót wykończających i 8. rachunko- 
wość i kalkulacyę stolarską. Nauka odbywać 
się będzie codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, w jednym z budynków miejskich od go- 
dziny 8—1, a nadto w poniedziałki i soboty 
od 3—5 po południu. Kandydaci wnosić mają 
podania, opatrzone stosownymi dokwnentami 
(jako to: listem wyzwolin, kartą przemysłową 
it. d.) do wydziału IV. magistratu m. Krako- 
wa (Rynck główay 1. 19, TI. piętro) w godzi- 
nach urzędowych najdalej do dnia 28 grudnia 
włącznie. 

— Przy wyborach do sądu rozjem- 
czego dla Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, 
oraz przy wyborach uzupełniających do zarządu 
tegoż Zakładu, odbytych dnia 10 b. m, wy- 
brani zostali: a) do sądu rozjemczego: z grona 
przedsiębiorców pp.: na asesora: Pammer Gu- 
staw, właściciel fabryki maszyn; na zastępców: 
Domaszewicz Aleksander, właściciel cegielni; 
Lickendorf Mścisław, właściciel fabryki powo- 
zów; Perier Henryk, rzeźbiarz i majster kamie- 
niarski; Chylewski Witold, właściciel zakładu 
instal. wodociągów i urządzeń mechanicznych; 
Hornung Karol, właściciel stolarni parowej, 
wszyscy we Lwowie; z grona ubezpieczonych 
pp.: na asesora: Dültz Adolf, starszy kontrolor 
miej, kolei elektrycznej; na zastępców: Koskow- 
ski Bronisław, dyrektor fabryki chem. „Flen“; 
Laurecki Emilian, robotnik w cegielni Bauku 
hipotecznego: Inglot Stanisław, starszy mielnik 
w młynie „Marya Helena“; Bukowski Stanisław, 
tokarz w fabryce maszyn ks. Lukomirskiego; 
Kubicki Włodzimierz, zecer drukarni Udziało- 
wej, wszyscy we Lwowie. 

„b) Do zarządu: z kategoryi III.: z grona 
przedsiębiorców: na członka: p. Jan tIhnatowicz, 
właściciel fabryki perfum i mydeł we Lwowie; 
z grona ubezpieczonych: na członka: p. Doma- 
zar Grzegorz, robotnik w e. k. głównej fabryce 
tytoniu w Winnikach; na zastępcę: p. Günther 
August, werkmistrz gazowni miejskiej we Lwo- 
wie; z kategoryi V.: z grona przedsiębiorców: 
na członka: p. Franciszek Zajączek, współwła- 
ściciel fabryki sukna w Kętach; na zastępcą: p. 
Baltazar Bogucki, właściciel fabryki sukna w 
uywcu; z grona ubezpieczonych: na członka: 
p. Michat Marek, robotnik fabryki sukna w 
Żywcu; na zastępcę: p. Jan tlczyszyn, tazienny 
we Lwowie; z kategoryi VI.: z grona przedsię- 
biorców: na członka: p. Neumann Józef, wła- 
ściciel drukarni i litografii we Lwowie; na za- 
stępeę: p. Jakób Hecht, współwłaściciel tartaku 
parowego w Falkowie, na Bukowinie; z grona 
ubezpieczonych: na członka: p. Wojciech Ko- 
mers, kierownik stolarni parowej we Lwowie; 
na zastępcę: p. Jan Woźniak, zecer w drukarni 
im. Szewczenki we Lwowie. 

— Stawy Panieńskie otworzyły śli- 
zgawkę swoją tego poniedziałku, t. j. 18 b. m. 

Czem jest sport ten dla tutejszej publi- 
czności , dowodzą najlepiej jej liczne rze- 
sze, które już od pierwszych przymrozków, 
spieszą tam na stawy, by śledzić tworzenie się 
lodu i wyczekiwać jego ukształtowania. Dzień 
więc otwarcia każdego sezonu łyźwiarskiego, 
jest jakby dniem święta dia wszystkich miło- 
śników łyżwiarstwa. A cóż dopiero mówić o 
całej armii włodzieży naszej, dla której, bez 
przesady rzec można, że w zimie bez ślizgawki 
mon est vita, et si est vita, non est ita, Dla 
tej młodzieży więc, a glównie ku uciesze jej 
piękniejszej połowy, odbędzie się we wtorek, 
26 b. m. festyn lalek na lodzie stawów Pa- 
nieńskich. Każda panienka przy wstępie otrzy- 
ina los, a „los“ gdy jej sprzyjać będzie, to 
uszczęśliwi ją wygraną i obdarzy laleczką. Dia 
nieuszczęśliwionych natomiast urządzony będzie 
na torze Bazar z wystawą lalek i lalki będą 
do dyspozycyi publiczności. 

— Zakład kąpielowy św. Anny 
(przy ul. Akademickiej 1. 10) w czasie świąt 
Bożego Narodzenia zamknięty będzie tylko pier- 
wszego dnia, t. j. w poniedziałek. Łaźnia pa- 
rowa jutro, w piątek, otwarta jest wyjątkowo, 
przez cały dzień dla mężczyzn. 

— [Epidemię tyfusu brzusznego 
sprawdzono urzędownie w gminie Kleparowie, 
w powiecie lwowskim. 

A Nieudało się. W mieszkaniu han- 
dlarza bielizny Jakóba Auerbacha przy ul. Bo- 
żniczej 1. 20 przytrzymano wczoraj notowanego 
złodzieja Eliasza Gruszkiewieza, który zakradł 
się tam w celu kradzieży. 

Przy złodziejn znaleziono kilka sztuk bie- 
lizny i 100 koron gotówką. 


A Okrutna macocha. Marya Szmen- 
drek, dozorczyni domu przy wl. Ruskiej 1. 18 
w straszny sposób znęca się nad swą 3 letnią 
pasierbicą. Przed dwoma miesiącami złamała 
dziecku nóżkę, obeenie rękę. 

Babą-potworem zajęła się policya. 

A Nagła śmierć. Wczoraj po połu- 
duiu zmarł nagle w ul. Na Zniesienie 75 letni 
zarobnik Konstanty Brozdoń. Po stwierdzeniu 
przez lekarza miejskiego nagłej śmierci w sku- 
tek udaru sercowego, odstawiono zwłoki do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 


A Pociecha matki. Zarobnica w Zu- 
brzy, Katarzyna Królikowska, spotkawszy wczo- 
raj w mieście swą córkę Barbarę, która przed 
dwoma jeszcze laty zbiegła z domu rodziciel- 
skiego do Lwowa, poczęła ją namawiać do po- 
wrota do domu. Córka po długich perswazyach 
zgodziła się na to, lecz chyba w tym cclu, by 
wziąwszy z ręki matki koszyk z wiktuałami, 
zniknąć jej znowu z oczu. 

Rozżalona tą niewdzięcznością Królikow- 
ska, doniosła o kradzieży policyi. 

A Kronika policyjna. 4 piwnicy 
szynkarza Schnekauma przy ul. Rzeźnickiej 
skradziono 60 flaszek sokn malinowego. 
Zmarli w ostainich dniagi: we Liwo- 
wie Marya ze Spożarskich hkudzikowa, wdowa po 
irządniku dytekeyi kolei państwowej we Lwo- 
wie, w 27 r. życia; — Paulina z Dunigiewi- 
czów Jaremkowa, żona majstra kotlavskiego, w 
64 r. życia. 

W Krakowie Wilma z Nawratilów Siebe- 
rowa, żona kontrolora poczty, w 48 r. życia. 

W Zakopanem dr. Juliusz Zajączkowski, 
lekarz, w 36 r. życia. 

W  Chodorowie Filipina ze Szezudłow- 
skich Kemarzyńska, żona starszego inżyniera 
kolei państwowej w 46 r. życia. 

W Żurawnie Jan Witlacził, poborea po- 
datkowy, w 49 r. życia. 

W Wiedniu były szef sekcyi w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych dr. Kusy. 

— Z Krakowa donoszą: Odbyło się 
tu otwarcie nowego iokaln „Związku niewiast 
katolickich“. W uroczystość wzięli udział Hen- 
ryk Sienkiewicz i ks. Arcybiskup Teodorowicz. 
Sienkiewicz w pięknem przemówieniu zaznaczył, 
teraźniejszych czasach niedość jest mieć 
zasady, niedość wyznawać je w życiu publi- 
canem, iecz trzeba umieć i cheieć dla nich pra- 
cować. Przemówi! również w podniosłych sło: 
wach ks. Arcybiskup Teodorowicz, poczem ze- 
branym udziclil błogosławieństwa pasterskiego. 

Wynik wyborów do tutajszej Izby han- 
dlowej i przemysłowej jest następujący: Na 
8423 wyborców głosowalo 5646. W kategoryi 
[. (wielki handel) wybrani: Jakób Bober, Adolf 
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Blumenfeld, Tadcusz Epstein, Jan Kanty Fe- 
durowiez, Zygiunat Holzer. W II. kategoryi 


(średni handel): Jakób Dawid Mandel, Zyg- 
munt Resch. W kategorvi IIL (mały handel): 
Gustaw Bazes, Norbert Wasserberg. 

— Kolej elektryczna o normalnym 
torze została otwarta d. 19 b. m. na przestrzeni 
pomiędzy Bludenz i Schrunz, w słynnej z pię- 
knych widoków dolinie Montafone. 

— Skąd nazwa Warszawy? W 
kwestyi tej zabierali już głos poprzednio Sta- 
msław Sarnieki (1585), ks. Chmielowski (1754), 
Albertrandy (1609), Łukasz Golębiowski (1825), 
Fr. Kurowski (1540), Fr. M. Sobieszezański 
(1867) i Jan Kartowicz (1882). Domniemania 
były różne, a największem uznaniem cieszyły 
się wywody lingwistyczne Karłowicza, który na- 
zwę Warszawy wyprowadził od imienia wła- 
snego Warcisław, skróconego na Warsz. (po: 
dobnie, jak Krasimir na Krasz) w przeciwicń- 
stwie do poprzednich autorów, którzy tę nazwę 
wyprowadzali od czeskiej rodziny Werszowców, 
która miała Warszawę zalożyć. Kimby miał 
być ów Warsz š. p. Karlowicza, niewiadomo — 
przypuszcza jednak Bronisław Chlebowski, że 
był to jeden z przedsiębiorczych Pomorzan, inni 
zaś historycy znajdowali ślady rodziny War- 
szów w pobliżu Warszawy, a nawet w samem 
mieście. W przeciwieństwie do tego wraca dzi- 
siaj prof. Piekosiński do teoryi poprzednich, 
twierdząc, że imię Warsz — jest używane w 
dobie piastowskiej jedynie przes ród Rawi- 
czów, przez żaden inny... Rawicze zaś to Wer- 
szowey czescy. 

— Długowieczność. W Janowen — 
jak donesi Dziennik Poznański — zmarł w 
tych dniach munrarz nazwiskiem Tomaszewski, 
który liczył 102 lat. 


$ Prezesem rady nadzorczej Banku 
ziemskiego w Łańcucie, założonego świeżo za 
inicyatywą posia Zardeckiego, wybrany został 
poseł Ilupka, a dyrektorami pp.: Zawdocki, Sko- 
łyszewski i dr. Dymidowiez. 

$ Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa nauczycieli religii mojżeszowej szkól: po- 
spolitych i wydziałowych odbędzie się dnia 24 
i 25 b. m. w Stanisławowie, w sali tamtejsze- 
go Zboru izraclickiego. 


Kronika zagraniczna. 


earnan 


* Straszna zbrodnia. Na torze ko- 
lei przy Marienfelde — jak donoszą dzienniki 
berlińskie — znaleziono ciało 17-letniej dziew- 
czyny w strasznym stanie. Nagi trup leżał nie- 
daleko terenu dworcowego, a część mózgu i 
odzież znałcziono w pewnem oddaleniu. 
W prawej piersi była głęboka rana. Widocznie 


koo a dopnściwszy się gwałtu na dziew- 


czynie, zamordował ją i wyrzucią z wagonu. 
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* Straszna panika. Z Berlina dono- 
szą: Na I. piętrze domu, położonego przy Miiller- 
strasze 6, odbywają sie przedstawienia kincina- 
tografu. Onegdaj po południu spowodował mały 
ogień, wywołany przez aparat, służący do przed- 
stawienia, straszne zamięszanie u widzów. Wielka 
liczba osób, przeważnie dzieci, skakała z okien, 
z wysokości czterech metrów na ziemię. Dwie 
osoby odniosły przy tem cięższe obrażenia, ośm 
lżejsze. 

* Katastrofa w kopalni. Z Neu- 
sattel donoszą : W szybie „Helena“, w skutek 
pojawienia się gazów, zginęło onegdaj L9 robo- 
tników. 

Katastrofa nastąpiła w skutek zapadnię- 


cia się części obmurowania. Przez otwór prze- 
dostały się gazy, które zapaliły pył węglowy. 


* Polacy w Ameryce. Myśl ks. arcy- 
biskupa Symona, aby w Galicyi założyć semi- 
narya dla poświęcającej sią stanowi duchowne- 
mu. polskiej młodzieży w Ameryce, znalazla po- 
klask w kilku organach polskich Ameryki. Nad- 
mienić tu wypada, że przeciwnicy projektu za- 
mianowania dla Polonii amerykańskiej polskiego 
biskupa, usiłowali i po wyjeździe ks. Symona 
zdyskredytować go w oczach Polaków amery- 
kańskich. Wyslugujące się im pisma katolicko- 
amerykańskie zamieściły bowiem zmyśloną de- 
pesze z Rzymu, iż ks. Symon sam odradzał 
Papieżowi spelnienia tego projektu. 

Helena Modrzejewska bawiła przed mie- 
siącem w Nowym Jorku i odbywała tam próby 
ze swoją trupą w teatrze „Lyceum*, ażeby od- 
być artystyczna podróż po Stanach Zjednoczo 
nych. Pierwsze przedstawienie dała trupa ta w 
Harrisburg w początkach listopada, następnie 
Modrzejewska udała się do Chicago, zkad wy- 
jechała do St. Louis, Denver i San Francisco. 
Wróci ona do Nowego Jorku przez poludniowe 
Stany, dając przedstawienia po drodze. W no- 
wym Jorku występować nic będzie. 

Znany w Buffalo lekarz profesor dr. Fron- 
czak bardzo sie przysłużył Polonii amerykań- 
skiej, wygłaszając w buffalowskiem Towarzy- 
stwie historycznem (anglo -amerykańskiem:) od- 
czyt na temat: „Polska i jej naród*. Odczyt 
ten wywarł na licznem bardzo gronie sluchaczy 
wielkie wrażenie i bardzo zainteresował Amery- 
kamów dla Polski i Polaków. Pisma polskie w 
Ameryce proszą, ażeby częściej wyglaszano takie 
odczyty w naukowych Stawarzyszeniach amery- 
kańskich. 

* Wyścigi na... maszynach do pi- 
sania urządzono niedawno w Nowym Jorku. 
Przy popisie posługiwano się maszynami typu 
Writer. Rezultat był nadspodziewanie świetny. 
Zdobywca pierwszej nagrody odbił w ciązu pół 
godziny 2.099 slów, a zatem przeciętnie 70 
słów na minutę, t. j., ile mniej więcej tnoźe 
uspisać w tym samym czasie stenograf. 

Dyktat odczytywano szermierzowi z książki, 
Inni współubiegający się dostąpili tej samej, co 
i pierwszy z nich chyżości, lecz w odbitkach 
znalazły się błędy. Za każdy bląd odliezono po 
5 słów. Nagrodę 600 koron otrzymała miss 
Mary Carrington, uchodząca za najlepszą ze 
wszystkich amerykańskich kopistek. Odbila ona 
w ciągu godziny 3.700 wyrazów, przyczem nad- 
mienić należy, że podezas pracy miała zasło- 
niąte oczy, a w odbitce nie znaleziono ani je- 
dncgo błędu. — W konkursie „niewidomych“ 
uczestniczyło z powodzeniem 40 panien. Wkrótee 
ma być urządzony w Londynie międzynarodowy 
turniej kopistów, połączony z wystawą różnych 
aparatów i rekwizytów biurowych. 
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Notatki literacko-artystyczne, 
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Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szodł zn miesiąc grudzień i zawiera: I. Listy 
Zygmunta Krasińskiego do Pani Joanny Bobro- 
wuj. Z autografów wydał i przypisami objaśnił 
Lcopold Meyet. — M. „O Morskie Oko“. Wy- 
wód praw polskich przed sądem polubownym 
w Hradeu, napisał dr. Oswald Balzer, — IH 
„Pamiętnik Napoleona Sierawskiego, oficera 
konnego pułku Gwardyi za czasów ks. Kon- 
stantego*. — IV. „Z dziejów konufederacyi bar- 
skiej. Teki Teodora Wessla, podskarbiego w. 
kor. (1769— 1772)“, napisal Kazimierz Pula- 
ski. — V. Tarzonowie w Polsce i ich stosunki 
z Fuggerami. Kartka z dziejów Krakowa w 
epoce humanizmu, napisat Jan Ptaśnik. — VI. 
„O misyonarzach w Wilnie“, napisał Woly- 
niak. — VII. „ltzynaście dni aa wodach Gre- 
cyi“, przeżył i opisał Dezydery Ostrowski. 


Z ruchu wydawniczego. Ks. dr. 
Adam kKopyciński wydał w drukarni katolickiej 
Józefu Chęcińskiego we Lwowie obszerniejszą 
pracę p. t. „Dokąd dążymy ?*. 

Jako dwa nowe tomy biblioteki „Arcy- 
dzieł polskich i obcych pisarzy* Feliksa Westa 
w Brodach, ukazały się: Aleksandra br. Fre- 
dry komedya „Pan Geldhab*, opracowana dla 
użytku szkolnego przez prof, Bolesława Kiel- 
skiego; tudzież Publiusza Kornelinsza Tacyta 
„Germania“, w przekładzie dr. Władysława 
Okęckiego, ze wstępem i objaśnieniami prof. 
Stefana Brableca, 

W Paryżu rozpoczął z dniem 1 grudnia 
wychodzić pod kierankiaen Stanisława Jasiń- 


skiego, miesięcznik Hasło, poświęcony spra- 
wom społecznym, katolickim, nance, sztuce i 
literatnrze. Redakcya w słowie wstępnem wy- 
jaśnia, iż przystępuje do walki o zasadę pol- 
sko-katolieką: „hasłem naszem Bóg, Wiara i 
Ojczyzna ; występujemy bezpartyjnie, z młodzień- 
eza nadzieją — w tem głębokiem przeświad- 
czenin, że pismo nasze znajdzie sympatyczny 
oddźwięk w szerokich kołach naszego społe- 
czeństwa”. 

Przeglądu muzycznego nr. 4 rozpoczyna 
„parą luźnych uwag“ I. Oepnika „W sprawie 
repertoaru sceny lwowskiej“; w. h. z pyłów 
niepamięci wyciągnął sylwetkę Wilhelna Ozer- 
wińskiego. Całości dopelnia obszerny dzial 4 
muzyki, teatru i sztuki. 


Polski artysta. Z Kijowa donoszą do 
Słowa Polskiego: Pierwszy występ skrzypka 
Lwowianina, p. Juliana Pulikowskiego, jako so- 
listy wielkiego symfonicznego koncertu, miał 
sukces nadzwyczajny. Artysta, który z towarzy- 
szoniem orkiestry wykonał koncert D-dur Mo- 
zarta, musiał dodać nad program cały szereg 
innych utworów, a wykonanie każdego z nich 
budziło szczery entuzgazm, nietylko licznej pu- 
bliczności, ale i krytyków. 

W najbardziej rozpowszechnionym dzien- 
niku kijowskim Kijewskaja Gazeta znajdujemy 
caly artykuł pióra najpopularniejszego krytyka 
p. Czeczota, artykuł poświęcony p. Pulikowskie- 
mu: Piękny ton, poczucie stylu i barwy mu- 
zycznej, poczucie estetycznej miary cechują grę 
p. Pulikowskiego, który nie szuka tanich czysto 
zewnętrznych efektów, pozbawionych treści, lecz 
się przejmuje myślą i treścią utworu. Liryczna 
strona przeważa w temperamencie skrzypka, któ- 
rą też tak pięknie uwydatnił w dodanych nad 
program: „Ave Maria“ Szuberta Wilh., w środ- 
kowej części „Poloneza Wieniawskiego“. Zdania 
innych krytyków brzmią również pochlebnie. 


Z teatru donoszą: W dzisiejszem przed- 
stawieniu opery „Chopin* wystąpi gościnnie p. 
Irena Bohuss-Hellerowa w partyi Flory. 

Jutro, w piątek, na ostatnie przedstawienie 
przed świętami, wznowione będą prześliczne 
jasełka Lucyana Rydla p. t. Betleem polskie“, 
w których przesuwają się przed oczami widza 
tak drogie nam postacie z naszej historyi. 

Melodyjaa muzyka, osnuta na pięknych 
kolendach ludowych i pieśniach polskich przez 
Michała Świerzyńskiego, ilustruje i ozdabia całe 
przedstawienie jascłek — jak również efekto- 
wne dekoracye pędzla artysty p. St. Jasieńskie- 
go. W przedstawieniu bierze udział caly per- 
sonal teatralny, — ponieważ utwór caly wy- 
stawiony jest z wielką starannością, spodzie- 
wać się należy, że Jasełka, tak jak w roku 
przeszłym i tym razem gromadzić bedą tlumy 
publiczności w teatrze, zwłaszcza rodziców z 
dziećmi. 


Renertoar teatra miejskiego. 


Dziś, we czwartek poraz 9 „Chopin“ opera 
w 4 aktach, napisana przez J. Orefice na tle 
melodyi Fr. Chopina, slowa A. Orvieto, Gościn- 
ny występ Ireny Bohuss-Hellerowej. 

W piątek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie (wznowienie) „Betleem polskie“ jasełka 
w 3 aktach Lucyana Rydla; muzyka Michala 
Swierzyńskiego. 

W sobotę, % powodu wigilii Bożego Na- 
rodzenia, przedstawienia nie będzie, 
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ek brd Raty stol. 


Pan Kierownik Ministerstwa Wyznań 
i Oświaty nadał Wineentemn Wożnemu, na- 
nezycielowi kierującemu 4-klasowej szkoły w 
Krowodrzy, w okręgu krakowskim zamiej- 
skim. w uznania jego długoletniej bardzo 
wydatnej pracy w zawodzie nauczycielskim, 
tytuł dyrektora. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Zy- 
gmunta Reissa, zastępcą nauczyciela w gi- 
maazyum w Złoczowie; przeniosła: Stani- 
sława Pillingera, zastępcę nauczyciela w IL. 
gimnazjum w Tarnopolu, do II. gimnazyum 
we Lwowie; Stanisława Podkowicza, zastęp- 
cę nauczyciela w II. gimnazyum we Lwowie, 
do giiznazyum I. w Tarnopolu; zatwierdziła 
wybór: Ignacego Meyera, profesora gimna- 
zyum w Brodach na delegata Rady miejskiej 
do Rady szkolnej ckręgowej w Brodach; wy- 
znaczyła: dr. Mieczysława Warmskiego, dy- 
rektora gimnazynum II. w Rzeszowie, na trze- 
ciego reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Rzeszowie; 
Jana Szezepańowskiego, nauczyciela kieru- 
jącego 2- klasowej szkoły w Załuczu, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Zbarażu; zamia- 
nowała w szkołach ludowych: Juliana Fiał- 
kowskiego, nauczycielem kierującym 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Bohorodezanach; 
ks. Włedysiawa reete W łodzimierza Fi- 
gurę, nauczycielem religii rzym. kat. 5-kla- 
sowe] szkoły męskiej w Mostach wielkich; 
Michalinę Gierulankę, nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Sieniawie; Emilię 
Besztyżankę, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Głogowie; Władysława Dylińskiego, ma- 


uezycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Sińkowie; nanczycielami i nauczycielkami 
szkół 2-klasowych : Józefa Sękowskiego w 
Borszowie: Waleryę Nigborówne w Kom- 
bornie; nauczycielami i nauczycielkami szkól 
1-kiasowych: Eleonore Dyhdalewiczówoe w 
Senkowej Woli; Józefa Andreizg w Ozi- 
kwi: Maive Scehmidrównę wKorezowie ; 
przeniosła: Maryana Bernatowieza, nauczy- 
ciela 4-klasowej szkoły męskiej im. Kościnszki 
w Jarnowie, na równorzędna posadę do 5- 
klasowej szkoły meskiej im. Brodzińskiego 
w Tarnowie, a Feliksa Rybhtskiego, nauczy- 
ciela o-klasowej szkoły męskiej im. Brodziń- 
skiego. na równorzędną posadę do 4-klaso- 
wej szkoły męskiej im. Kościuszki w Tarno- 
wie; bronisławe z Swianickich Dychdałową, 
nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Toporowie, 
na posadę nauczycielki do 2-klasowej szkoły 
w Sokoli. 

Pan Minister Wyznań i Oświaty ze- 
zwolił profesorowi gimaazyuu I. w Tarno- 
polu, Franciszkowi Voglowi, na otwarcie 
prywatnego seminaryum nanczycielskiego 
żeńskiego z językiem wykiadowym polskim 
w Tarnopolu, począw:zy od roku szkolnego 
1905/6. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć „Trzy tablice poglsdowe do nauki hi- 
storyi, układu Władysława Lewickiego, ce- 
na jednej tablicy 40 h,“, w poczet środków 
naukowych, zaleconych do bibliotek ckrę- 
gowych i bibliotek szkół ludowych do użytku 
nauczycieli. 


T DZIEJÓW WSPÓŁCZESNYCH 


oma 


(Stanisław Koźmian: „Podróże i polityka“. 
Tom T., str. 319. Kraków 1905). 


(Ciąg dalszy). 


Nie mniej cenne i trafne są spostrze- 
żenia autora, czynione przy zwiedzaniu icu- 
zeów i galeryj hollenderskich. Najobszerniej 
rozwodzi się nad „Łekcyą Anatomii“, Rem- 
krandta, dając jej pierwszeństwo nawet przed 
słynną „Wartą nocna“, dla której obecnie, 
jak wiadomo, wzniesiono osobną salę w Am- 
sterdamie. Koźmian nie przeczy, że „Warta“ 
jest arcydziełem pod względem wykonania, 
lecz duchową wyższosć przyznaje „Lekcji 
Anatomii*. 

Ostateczne wrażenie, jakie wywiózł 
Kożmian z Hollandyi, było to, że widział 
«o przerywa w sposób cywilizowany je- 
dnosi2j * cywilzacyi*, — a to określenie 
E żenia jest niezmiernie pochiebne 
dla odr: bności indywidualnej narodu i kraju. 

„Sześć listów z Pesztu“, pisanych w 
maju 1870 do Stanisława hr. Tarnowskiego, 
nabierają w chwili obecnej nawet znaczenia 
aktualnego i z tem żywszem mogą być od- 
czytan= zajęciem, z tem większym pożytkiem, 
Są to códzienue spostrzeżenia, opis tego, co 
autor w ciągu pobytu awego w Peszcie wi- 
dział i słyszał, A — powtarzamy — autor 
patrzeć umie, słucha uchem wprawnom, umie 
też skorzystać z każdej sposobności, w czem 
mu też dopomuga nieraz — przypadek. — 
Ulewny deszez n. p. przy wyjściu z Izby 
magnatów umieszeza go najniespodziewaniej 
w jednej dorożce z delegatem chorwackim 
do węgierskiego Sejmu. I w rozmowie z nim, 
zupełnie przypadkowej, rozmowie bardzo cha- 
rakterystyczaej, dowiadaje się Koźmian wielu 
rzeczy, rzucających jaskrawe światło na usp- 
sobienie, charakter, sympatye chorwackiego 
narodu! 

Listy te, pisane w tonie poufnym, mają 
też zaletę i urok szczerości, a celują nis- 
zmierną hbystrością i trafnością poglądów. 
Spostrzeżenia Koźmiana zawsze głębokie, po- 
dane Są nieraz w formie lekkiej i dowcipnej. 
„Węgier — powiada on — składa się głó- 
wanie z trzech żywiołów: z tego, cobyin na- 
zwał pełną krwią, z pewnej dzikości i ze 
smutku. Sinutek — spuścizna dziejów — jest 
na dnie madziaryzmu*. — Opisując bal skłąd- 
kowy na Strzelnicy i mówiąc o csardasy, a 
zarazem we wzimiance o kuchni węgierskiej, 
wspomniawszy o jei podstawowym czyn- 
niku — papryce, dorzuca autor: „W pa- 
pryce jest coś „csardasa*, jak w „esardasu” 
jest coś papryki; — w narodzie zaś węgier- 
skim jest dużo „esardasa* i dużo papryki“. 
Określa też autor niezmiernie trafnie zna- 
czenie arystokracyi węgierskiej. „Arystokra- 
cya tutaj — pisze — pod względem polity- 
cznym nie jest koteryą, ale jest rzeczywiście 
narodem; umiała wyzwolić się z ogólnych, 
że tak powiem, wszechświatowych wyobra- 
żeń kastowych, które zwykle zowiemy prze- 
sądami, ale za to zachowała i streściła w 
sobie całą bezwzględność, całe sarmolubstwo 
madziarskie....* 

Ogólna zresztą charakterystyka społaczeń- 
stwa, wszystkie uwagi, jakie czyni autor o 
narodzie węgierskim i jego stolicy, są nie- 
zmiernie trafne i dziś z równą słusznością 
powtórzoneby być mogły, z wyjątkiem, nie- 
stety jednej. W r. 1870 mógł jeszcze napi- 
saé Koźmian, że „polityka nie zatruwa 
życia na Węgrzech, chociaż je często zamą- 
ca“. Dzis, niestety, zatrała je głęboko... 
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W roku 1871, w lipcu był Koźmian 
jeden dzień w Pradze, a nie był to, zaiste, 


dzień stracony. Jemu bowiem zawdzięczamy | 


jeden z najlepszych, najgłębszych artykułów 
w książce. Ten dzień spędzony w mieście, 
iwórego powietrze jnż na samym wstępie, 
zdaje się być przesiąkalęte wonią średnio- 
wiecza i feudalizmu i wzaieca tęsknotę za 
przeszłością, ten dzień, spędzony na by- 
strem obserwowanin życia w tej Pradze, któ- 
ra, zdaniem autora, ma coś z Pompei, jakby 
wespół zə sprawą czeską, przebywszy kilka 
wieków pod ziemią. naraz ujrzała światło 
słoneczne w tej samej postaci, w jakiej się 
zapadła, — dzień ten obfity we wrażenia, 
daje Kożmianowi sposobność do wypowie- 
dzenia wielu nwag tak ogólnych o kwestyi 
słowiańskiej, jak w szczególności o sprawie 
czeskiej. Porusza też tu sutor — na widok 
praskiej dzielnicy żydowskiej, — kwestyę 
stanowiska żydów w społeczeństwia w ogóle, 
a porusza ją w sposób umiarkowany i rozu- 
mny, ze stanowiska znawcy dziejów prze- 
szłości i bystrego obserwatora obecnej chwili. 
Nie zaniedbuje zaś żadnej sposobności do 
wypowiedzenia słów prawdy szołeczeństwu 
własnemu, słów głęboko odezutych sercem 
na wskróś polskiem, rozważonych umysłem 
statysty. „(łównem naszem nieszczęściem, 
powiada Koźmian, zastanawiając się nad sto- 
sunkiem naszym do Czechów, — jest to, że 
nigdy nie mieliśmy polityki polskiej, bo wte- 
dy kiedy ją mieć mogliśmy, nie mieliśmy 
żadnej, następnie mieliśmy politykę rossyj: 
ską, pruską, francuską, zachodnią, wseho- 
dnią, włoską, nawet bulgarska, która pozba- 
wiła damy polskie drogocennych kiejno- 
tów... Autor zaś pragnąłby, aby naród nasz 
w chwilach tradnych nie powodował się ża- 
dną inną polityką, tylko polską. 
Stosunkowo najobszerniejszym artyku- 
łem w tomie pierwszym „Podróży i Posityki* 
jest dziennik, pisany dla Stanisława hr. Tar- 
nowskiago z Wystawy wiedeńskiej w 1873 
r. Jest to relacya z osobistych . wrażeń, od- 
niesionych przez autora na tej Wystawie, a 
składających się na obraz tak barwny i cha- 
rakterystyczny, że więzi uwagę; dla znają- 
cego Wystawę wiedeńską z r. 1878 jest ży- 
wem a mitem przypomnieniem, dla tych, któ- 
rzy jej nie znali zawiera mnóstwo rzeczy 
ważnych i zajmujących swem znaczeniem, 
nie zależnem od upływu czasu. To, co sta- 
nowi główną wagę wszystkich działów książ- 
ki Kożmiana — głębokie i zawsze trafne 
spostrzeżenia ogólnej natury tak na polu po- 
litycznem, jak w dziedzinie literaiury i sztu- 
ki, nadaje i temu dziennikowi, pisanemu na 
Wystawie w r. 1878 niepospolitą wartość, 
nie starzejąca się nigdy. Ze zdaniami, tu wy- 
rażonemi, można spór toczyć, nia można nie 
przyznać im podstawy i ciętości. Na przy- 
kład charakterystyka wielkiego miasta; mia- 
sta, które jest rzeczywiście eine Weltstadt. 
Nie mówiąc o przestrzeni i ludności, to mia- 
sto, zdaniem sutora, jest największem, w któ- 
rem cudzoziemiec nie znając nikogo, ani ma- 
jac stałego zajęcia, może najdľużej z poży- 
tkiem i przyjemnie przebywać. Takim mia- 
stem jest Paryż. Wiedniowi wiele jeszcze 
zbywa pod tym względem, jednakże więcej 
on się zbliża do pierwowzoru wielkiego mia- 
sta miż Berlin. Najwstrętniejszem zas jest 
sadzenie się małych lub średnich sniast na 
udawanie wielkich. (rzeszy tą śmieszno- 
ścią — powiada Kożmian -— urocza zresztą 
Warszawa, która ma zdumiewający ruch wiel- 
komiejski, lecz nie życia, grzeszy uieznośnie 
i nieprzyjemnie Lwów, który zresztą tem złu- 
dzeniem żyje; — złudzenie to — powiada 
nieco złośliwie autor — jest jedyną duszą, 
jaką Lwów posiada. Za to Kraków jest szeze- 
rze i bez fałszywego wstydu małem miastom 
i dlstego tak sympatycznem. Po wielkiem 
mieście nie bowisra niema przyjemniejszego 
jak małe, które otwarcie i zupełnie przyznaje 
się do tego, które się tego nie wstydzi i nis 
pnie się ani nadyma, aby wydawać się wię- 
kszem. Tam tylko znaleźć można tę swobodę 
i tę wolność, które stanowią główny urok 
wietkieh miast, a których darmobyś szukał 
w udających duże i żyjących w ciągłej oba- 
wie, aby nie wzięto je za małe. — To jest 
powód syrmapatyi autora do Krakowa, — ale 
jest inny ogólniejszej natury i ważniejszy, 
który tę sympatyę zmienia wprost w miłość 
a którego niepodobna nie uznać. „Kto nie 
lubi Krakowa — pisze Kożinian — ten nie- 
ma rozwiniętego zinysłu piękna, kto do Kra- 
kowa nie przywiązuje się, ten niezupełnie 
mia rozwinięty wnysł polski; można narze- 
kać na Kraków, ale go trzeba umieć ocenić*. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Podrożənie żelaza. Rhein. West. Ztg. 
donosi, że na posiedzeniu syndykatu žela- 
znego uchwalono na drugi kwartał roku 
1906 podwyższyć cenę rozmaitych gatunków 
żelaza i stali o 5 do 6 koron. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Rada miejska Budapesztu — 
uchwaliła wezwać ministerstwo rolnictwa, 
aby jak najenergiczniej wystąpiło przeciw 
staraniom zarządu wiedeńskiej wielkiej rzeźni 
akcyjnej o pozwolenie na dowóz bydła serb- 
skiego wprost do Austryi z pominięciem Bu- 
dapesztu. To bowiem zaszkodziłoby dotkliwie 
handlowi węgierskiemu i targowi budape- 
szteńskiemu. 


Z Maros- Vasarhely donoszą: Sąd ska- 
zał (Gabryela Ugrona z powodu konkursu 
Kasy oszczędności w Szekel za fałszerstwo 
na 8.000 koron grzywny, ewentualnie na 6 
miesięcy więzienia. Uwolnił go natomiast od 
zarzutu krydy oszukań:żej. 


Na wczorajszetm posiedzenia gabin e- 
tu angielskiego powzięto uchwałę za- 
proponowania królowi, aby w dniu 8 sty- 
eznia 1906 rozwiązał parlament. 


Traktat japońsko-chiński ma 
dziś zostać podpisany w Pekinie. 


Z Szangajn donoszą do Biura Reutera: 
Wczoraj pairował spokój. Ruch jest normal- 
ny, środki ostrożaości nadal utrzymane. 


Tajna rada w Tokio przyjęła wczoraj 
ponownie opracowany projekt kreowania 
urzędu generalnego rezydenta na 
Korei. Projekt ten dziś będzie ogłoszony. 
Generalny rezydent stać ma pod bezpośre- 
dnimi rozkazami cesarza japońskiego, a nie 
rządu Stosownie do życzenia cesarza koreań- 
skiego zamianowany ma być rezydentem 
markiz Ito. Urzędowanie jego na Korei bę- 
dzie — jak sądzą — trwało tylko krótko. 
Wszystkie oznaki każą przypuszczać, że mar- 
kiz Stojaniti utworzy nowy gabinet. Zjedno- 
tzona flota torpedowców została rozwiązana. 
Togo będzie zamianowany szefem sił mor- 
skich. Główną kwaterę w Mandźuryi już zwi- 
nięto. Oyama obejmie ponownie stanowisko 
szefa sztabu generalnego. 


TELKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 grudnia. (Tel. pr.) No- 
winy donoszą: Wczoraj wieczorem odbyło 
się w sali hotelu Saskiego walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa akcyjnego dla przemy- 
słu *kaekiego w bkwidacyi. Akcyonaryuszy 
zebrało się zaledwie około 15. Przewodni- 
czył p. Paweł Popiel. Zgromadzenie przyjęło 
do wiadomości przedłożony przez adwokata 
Bindera bilans za r. 1904 i poleciło likwi- 
datorom sprzedać za wszelką cenę patenty 
tkackie Szezapanika najdalej do końca mar- 
ca r. p, poczem w kwietniu odbędzie się 
jeszcze jedno ostatnie zgromadzenie. Akeyo- 
naryusz Malkowski atakował bardzo gwał- 
townie Bank galicyjski, który patronował to 
przedsiębiorstwo. Adwokat  Chmielarczyk 
wniósł, aby likwidatorowie pociągnęli do 
odpowiedzialności sądowej te osoby, na któ- 
re spada wiaa niepowodzenia przedsiębior- 
stwa. Na tem zgromadzenie zakończyło się. 
Ostatecznie akcyonaryusze uratują 10 pre. 
wpłaconego kapitału. 

Wczoraj wieczorem odbyło się walne 
zgromadzenie Towarzystwa pomocy naukowej 
dla Polek im. I. J. Kraszewskiego. Uchwa- 
loxo czynić zabiegi u P. Namiestnika, u ks. 
Kardynała Pnzyny i w Radzie szkolnej kra- 
jowej o zamianowanie katechety dla I. gi- 
mnazyum żeńskiego, gdyż konsystorz bisku- 
pi odmówił zamianowania katechety dla tego 
zakładu. Przemawiali pp. Petelenz, Rotter 
Gross i p. Bujwidowa. 


Wiedeń, 21 grudnia. Dyrekcya kolei 
Północzej donosi: Pociąg osobowy nr. 918 
wykoleił się wczoraj wieczorem na stacyi 
Niezamyślice (na Morawach, między Przero- 
wem a Bernem). Jeden z podróżnych zginął, 
jeden został ciężko zramiony, a 7 lekko. Le- 
karze na miejscu wypadku rannych zaopa- 
trzyli, Dotychczas nie stwierdzono przyczyny 
wypadku. Przeszkodę w ruchu, jaka z tego 
wynikła, usunięto zaraz w nocy. 

Londyn, 21 grudnia. Do Daily Te- 
legruph donoszą z Tokio : Margrabia Stojaniti 
przywódea partyi liberalnej, otrzymał misyę 
utworzenia gabinetu. 

Pismo Kokumim donosi, że między Chi- 
nami a Japonią zawarty został tajny traktat, 
przyznający Japonii znaczne korzyści. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Poznań, 21 grudnia. (T. pr.) Do Dzien- 
nika Poznańskiego donoszą z Warszawy: Jak 
słychać, żydowski „Bund“ socysiistyczny 
zdołał wprowadzić w ostatnim czasie zna- 
ezną ilość broni, korzystając z chwilowych 
nieporządków w straży nadgranieznej nad 
granicą austryacką. Równocześnie „Bund“ 
w odezwie zapowiada zbrojne powstanie i 
usiłuje dowieść jego konieczności. 

Petersburg, 21 grudnia. (Peł. 4g.) 
Komitet strejkowy urzędników kolei Miko- 
łajewskiej uchwalił dziś w południe prokla- 
mować strejk. W Moskwie od wczoraj po- 
łudnia wszysey kolejarze strejkują i uzbrojli 
się. Genera? gubernator ogłosił stan wzimo- 
enionej ochrony. 

Petersburg, 21 grudnia. Burmistrz 
Moskwy, Guezkow, którego powołano tu ce- 
lem uczestniczenia w konferencyi nad usta- 
wą wyborczą, otrzymał wczoraj rano wiado- 
mość z Carskiego Sioła, że ear go nie przyj- 
mie. Z tego powodu Guczkow natychmiast 
wraca do Moskwy. 

Moskwa, 2! grudnia. Skutkiem strejku 
powszechaego całe życie publiczne w zastoju. 
Tramway elektryczny nie kursuje. 

Urzędnicy zarządu gminnego i ziemstw 
zawiesjli pracę wczoraj w południe. Wiele 
wielkich fabryk ruch wstrzymało, 50.000 
robotników strejkuje. Ponieważ ani jedna 
drukarnia nie pracuje, dziś gazety nie wy- 
chodzą. Dzisiaj także większa część szkół 
będzie zamknięta, a uczniowie rozpuszczeni 
na ferye świąteczne, Sklepy z wódką wszyst- 
kie zamknięte. Zjednoczenie inżynierów przy- 
łączyło się do strejku. Także urzędnicy pocz- 
towi i telegraficzni na kongresie swoim u- 
chwalili przyłączyć się do strejku powszech- 
nego. Urzędnicy bankowi prawdopodobnie 
dziś zawieszą swe czynności. Skutkiem tego, 
że stacya elektryczna stanęła, miasto jest 
bez oświetlenia. Teatry i kluby zamknięte. 
W biurach pocztowych wczoraj ze względu 
na brak oświetlenia musiano pracy zaprze- 
stać. Wiele sklepów już od wczoraj południa 
było zamkniętych, inne wieczorem zamknięto 
z powodu braku światła elektrycznego. 

W ciągu nocy aresztowano wielu przy- 
wódeów i delegatów robotniczych. Zgroma- 
dzenie strejkujących rozbili kozacy. 

Zjecerzy uwięzili wydawcę  Russkiego 
Słowa i cały personal służbowy, a w dru- 
karni tego pisma wydali pierwszy numer 
gazety robotniczej. który zawiera odezwę do 
ludu, wzywającą do energicznego przygoto- 
wania się do zbrojnej rewolueyi. Pismo Borba 
skonfiskowano za wydrukowanie odezwy re- 
wolucyjnej. 

Tutejsi zastępcy Związku związków u- 
chwalili przyłączyć się do strejku, aby po- 
przeć rewolucyę proletaryatu. 


Telegrafawany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 grudnia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (S:hlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye zustryackiego Zakładu kredyto- 
wego 667*—, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 785—, Akcys Anglobanku 
310—, Akcye Unionbanku 559'50, Akcye 
Łanderbanku 43425, Akcye Bankvereinu 
50870, Akcye Bodeneredit 1108:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 552 —, 
Akcye kolei państwowych 660:50, Akcye 
kolei Południowej 11650, Akcye kolei Elbe- 
thal 447—, Akcye kolei Północnej 5700—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582-—, Akcye 
Alpiny 508:50, Akcye Rima Muranyi 517%: —, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2447" —. 
Akcye Fabryki broni 560*—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 35475, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 763'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9560, 
Renta majowa 9950, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:55, Węgierska Renta koronowa 
95:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98'87, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, £i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:05, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 1123:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:12, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:95, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 99:70, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1893 roku 99:40, %-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:70, Losy tureckie 
144:50, Marki 11781, Ruble 20225. 

Usposobienie osłabione z powodu sła- 
bego Berlina, doniesień z Rossyi i budape- 
zteriskich sprzedaży. 


Odpowiedzialny reduktor: 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
i 4/0/, Listy zastawne Banku hipot. 
i 4'/,0/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i iliem. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia. osobnej 
prowizyi. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


ia 21. ia 1905. | płacą [żądają 
Lwów, dnia 21. grudnia Ele etc 
I. Akcye za sztukę. REKA 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 —-|568 — 
Banku dale AR handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . » == J60E2 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. « « - = « - Rzy z2 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
FC) Kyo o o © o AE ziraa| Że 
Ko. aja Jah o 200 zł. l 
w. a. w srebrze (400 a a, 576 -— 1584 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). - + - « » = |, — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . =EZR0 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- * 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) to |400 —|410 —- 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
h. g.5% w. a. wyl. Z 10% æ J111 50| — — 
a n s ih „los w 50 1. « |100 706/102 46 
n an oa „601.poż00k. o | 98 70| 99 40 
kraj. 4a% „los w Bl 1. =— |100 75/101 45 
- n 4% nlos w571 a | 99 — | 99 76 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- Š 
sza emisya) . « « oc o 99 — || == 
Tow. kred. galie. uiemsk. 4% 3 
los. w 4l! lat. . , > © = = — 
4% los. w 56lat . . . A | 98 60| 99 30 
jT. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 501400 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. m |102 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © | — —| — — 
" n néta% (8 em.) œ |100 80/101 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70| 99 40 
Pożyczki kr. 6% w. A. s r. 1878 0 OSAMA 
5 „ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 a © 15 200% . ge az n 79 
życzka ia. Lwowa 4%% po 200 kor. —| 97 70 
4 sj » ” 4/4 n 200 a 1060 50/1591 28 
TY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 88 — 
V. Moneży. 
Dukat cesarski . . . 11 24| 11 80 
20 frankówka . © « « « : « 19 —| 19 z5/ 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —1358 _— 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 50/253 50 
100 marek niemieckich , . . . 117 80|117 86 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20. grudnia 1905. 

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . aa- 

styczeń lipiae . 


płacą dądają 


-. 9950 8970 
99-85 


A% 
Licytacye. 
L, cz. B. 1832/5 (5) [10005 2—3] 

Dnia 17. stycznia 1906 o godz. 10 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w biu: 
rze Nr. 12, odbędzie się lieytacya realności 
whl. 1518 gm. Tłumacza, składającej się 
z pare. bud. 520/1, na której stoi dom i ko 
mora i z parc. grt. 599,1 stanowiącej ogród. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 3996 kor., w czem 
budynki na 2004 kor, a gruata na 1992 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2380 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odaoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
oceaienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


i 4'j,0/, Listy zastawne Banku krajowego i 


99:58 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Bourire, Vie en culotte roa- 
ge, Biblioteque moderna. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Dtranż Magazine, 
Wide Worid Magazine, Qurent Lito- 
rature, 5.adias Field, The King and bis 
Wavy z. Army, Quting, Tha Tatler, 
WŁOSKIE: 

Domesieg del Gorriare. 
BOSYJSKIE : 
Oswobośdienis, Bzut (hisorystyczay). 
ApźcioWakiege 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


==— znakomita kawa. 


Usrzymuje ma składzie 
dzienniki zagraniczne: 


irancuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OARONIOLIE 
rosyjskie : 
NOWOJA WREMIA 
aismjeckie : 


FRANKFU RTER ZEITUNG 
Bokwiowskieg 


LWOW. Poasi Hausmane 9. | Blucy dzięsni 22 Mana 

Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
luty-sierpien . 50a 0 » © 10030 10050 100 zł. 5 pr.. Eo 0 A 6 o 2 102— 103-— 
kwiecień-październik . . . . . 10030 10059 | Gai. poź. kr. zr. 1873 za 100 zł.6 pr. —— —— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr.  ——  ——| „ „, » p» 1898 za 200 k. 4pr. 99%) 100:20 
A „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 156:25 15825| „ obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9910 100-10 

a „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 188:— 190-— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1.896 za 
" n 1864 po 100 zł. ; 289— 291-| 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 97-20 98:20 

z „ 1864 po 50 zł. . . . . 288-— 292-— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Listy zast. domen państ. po 120 zł}.5 pr. 29425 29425 e BRiwia uko WAR. 4 wm JASTA 
p ą GJŚIEJA FAM oż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100:— 107-80 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) | mueockie obl prom. kol. za400 frayk. 14450 14550 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatka 


za 100 zł 4 pr.. -. . . . . . 11723 12740 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4pr. . . . 99:50 99:70 


©. Obligacyc kolejowe, 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 10670 
Kol. Cesarz. kilżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11840 1i940 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%/4 
r. (ostemp. akcye). . . . . . 487:— 490— 
Kol. Cesarza en Józefa za 100 
BŁ Bha MR obo a a o o a O EN 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 9950 10045 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9960 10055 


Obligzcye pierwszeństwa (kolejowe) 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1046— 405: — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 260 1000 i 

SWO MŁ ABK o a © 0 19010 10110 
Kol. Czeskiej emiss. a r. 1895 za 400 

ug AM. 6 c e a a A a kldaś JAKE 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

san ao as. OO 10055 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

OO AS Sa o o a Be 6 > EWG MASA 
Kol. łwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9940 10040 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzzaamer- 

gui) za 400 marek & pr. . . . 11625 11925 


D. Dłag państwa (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 190 zł. 4 pz. . - 


- 7 „ w wal. kar za 300 
kot, Gb o a m e o o 0,0 o O psia 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 109 a7. 4% 15725 1:925 
„ poż. prem. ka 100 zł. (200 kor.) 21350 215 — 
a ao s 4a 50 zł. (100 ox.) 21159 21350 
R. Obligasye iuiormuiuacjisa, 

Kroacyi i Slawonii 96— FT 
Węgier za 100 zł. 2 pr.. 05:55 3655 
F. Inno putliczze pożyczki, 

Losy regul. Dunaju ż r. 1876 za 100 

zł. 5 pr. pod o o mt 264 — 267 -~ 
Poż. regul. Dunaju z r. 187 10550 129650 
Poż. kraj. Bakowiuy 4 


292 wat 


listy dłużna 


= 


4 Listy zastawnue. Oblig. hipot. 
(za 1090 44. Nom.) 
Anaglo-A ustr. banku los w 30 1. 4*j pr. 


Austr. zakt. kr. ziem. les w50 1. 4 pr. 99-05 100:05 
% n 0bl.prem. z r. 1880 3 pr. 289:— 2985— 
m Boa „ 1889 3 pr. %89:— 298— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:-- 10140 
A s A n»n losk%pr. 99— 100— 
izaj. ake. b, hip. 10 pr. prem. los5pr. 11125 11425 
no o» p m los 501. 4a pr.. . 10070 10170 
6 p mo m ddd e A go 
JARa 0 0 a w ASG 5 a 6 a BED CUD 
Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9849 99:35 
m oś: A „  % pr. los.4llat 9960 ~- 
a z n  % pr. stare 9975 ==" 
Maz P „  % pr. za200 kor. —— —— 
Bauku krajowego dla Galiepi Lodom, 
43, pr. 513/, lat zwrotne . . . 100:80 10130 
Banku krajowego oblig. komen., 2 emi- 
E a a ŻE == 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*j, pr. . 109-60 101-60 
Banku kr. losy 573, 1. za 200 k. 4 pr. 9795 2895 
Mustre-węg. banku 50*js lat los 4 pr. 10049 10140 
s > „ 50 lat los. & pr. 10015 10015 


JI, Gbligacye z prawem pierwszeństwa 
za 108 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zł, 4 pr. . . SERGE c UGA = 
Tow. tegl. par. po Dun. Km. r. 18864pr. 1I7—  —— 
Xei péin. cas. Hard. ss. zr. 18384 pr. 10010 101:10 

Ba » „ 1887%pr. 10089 10130 
AL 8 M = n l8884pr. 100%) 10130 
Ad. pa A » „ 18214. 16910 1951-10 

"| Kolej Lrwów-Czerm-Jnasy z r 1564 za 
200 zł 5 pr. . . . : J185 92:85 


Kolej Lwów-Ozara. z r. 1684 za ROD 
Zł AĄDIS 0. ma JUDO: 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 px. 


kę — — 
Weg gal. kol. em.1870za200 zł, 5 pr. ==-  —— 
» n 188 z200 zł. 5 pr. —— —— 
n e ISET zaśOd zł śpr. —— —— 

F. Legy (za sztukę). 
Budapeszieńskie (Basilica) 5 zł., . 2410 2610 
Zakiad kred. dla hasud. ipszem 160 zł 47— 481— 
WYWRZOWAL ER kga olo a 56 146-— 156 — 
Pożyczka miasta Insoruka 36 zł, 19—  8k— 
Lasy miasta Krakowa 29 zł Br— gg- 
ka miasta Lublani G68— 68- 
143 — 128 — 


bat Za 5 |. 


No Kawiarnia „Wiedęńska W Wand = 


od 2 do 4 po poź, 
Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Przyjechali do Lwowa, 
Dnia 21 grudnia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. Br. S. Konopka z Krakowa, F. Biesia- 
decki z Firlejowa, D. Rusiecki z Kijowa, W. Ser- 
watowski z Jezierzan, M. Podiewski z Czernicy, 
C. Świrżawski z Łykoszyna, J. Szatrański z Kra- 


kowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. M. Błażowski z Nowosiółki, K. Demiano- 
wiez z Rossyi, A. Kessecki z Rossyi, Z. Cieński 


z Hupała. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. Hr. S. Grocholski z Koziary, ©. Zdzie- 
chowski z Rossyi, M. Krzysztofowiez z Załucza, F. 
Jaruntowski z Twierdzy. 

HOTEL FRANCUSKI. 
PP. Z. Jordan z Wojnicza, Józef Lesmann 


S. | z Rosspi. 


jA 


Koronowa waluta. płacą żŻedaią 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 50:90 52:30 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł . . 8140 3340 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zt.. 60:—  64*— 
Salna 40 zł. mk. . . . . . . . 806— ŻI4— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. d8:—  78— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . m —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .  —="— —'— 

a „ Tryestu100 zł. mk. 4t pr. =7 = —— 

a „ Dryestu 50 zł. 4 pr.. . ——  —— 

K, Akcyge banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31850 31950 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . 2950 — 2970— 
Zakł. kred. dla handlu kore 66725 663-25 
Weg Banku kredyt 200 zł . . 18650 78750 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 54450 54650 
Smie banku hip. 200 zł. . . e BBór— 555 — 
z » dla handl. i przem, 200 zł. -—— 260— 
Banku dia krajów koronaych 200 zł. 435'99 43699 
„»„  Austro-weg. 1400 k.. . . . 1629— 1649:— 
" Związku (Unionbank) 200 zł.. 56'— 61-50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24675 24725 
Ziynosteńska banka 100 zł. 246'— 24650 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454— 
n n_n» Akcye zakład. 200 zł. 425 t 
Kolei póła. ces. Herd. 1000 zł. mk. 5670— 5720:— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kot. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 440-— 450-— 
„ Lwów-Czern-Jassy 200 zł. . . 5765) 589. 
„  wschod.-galic.-loxaln. 200 zł. 398-— 490-— 


„ państwowych 290 zł. RE 
„ południowej 200 zł. . 

p WER BOWIE ZUG s u o 0 == —— 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 1900 — 1604— 
M, åkeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 mł. 657:— 669— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 760 — 775-— 
ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 59550 50650 
Pragskiego tow. żelazn. przam. 300 zł. 2435-— 2456 — 


—— Andi 


sehkoduicy 500 kor. . . . . . . 650— 653 — 
iuxsex. narz. tytowiow. 500 franków  ——— m=— 
Frifail tow. kop. wegla 20 uł. 212— 275-— 
H Fęekawle. 
Berlin xa 100 marsk 5. pr.. . 11075 117-95 
Londya z 10 funt. szt, 4 pr. . 240— 24025 
Paryż za 100 feanków . - 9567h 9580 
Petersburg za 190 vabii 57 pe  —— —— 
Niamiaczia bangi „o 11:80 118 10 
Włoskie banki 25-65 95-89 
van cia banki m —— 
Sawal banki - « . 9542 9555 
0. WALUTY 
Dukat cesarski e s a . e . 1434 11:38 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
Zoó-iraakówka . . . | 15 15 19:18 
30-markó wku E 23:53 23:61 
Rosyjski półimpóryał . . a . cene — 
Nismięckiebanknotyzal00macsk 11765 117.85 
Wioskia bankeoty sa 100 lir. 8570 95 90 
Ral ; i 2584 253 


SF 


Ly PZŻ 14296) 
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powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 1. grudnia 1905. 


L. ez. E. III. 2142/5 (10) [10010 2—3] 

Dnia £6. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymiesio: 
nym, w sali licytacyjaaj Nr. VI, odbędzie 
się lieytacya raalności pod lk. 1298'/, ¥e 
Lwowie położonej wys. bipot. l. 13823, I m. 
Lwowa objętej ul. Wagilewicza 1. 6 wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 58721 kor., przyna- 
ieżności zaś na 1058 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.390 kor. 14 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumeata 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w gądzio niżej wymienionym, w oddziela III. 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, nalsży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


sądowaj, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 


powania jedynie przez przybiele na tablicy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1905. 


L. cz. XX. 2199/5 (4) 


dowi pełnomoenika do doręczeń, w siadzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 3. grudnia 1905. 


L. ez. E. 1706/5 (7) [10043] 
Na żądanie Uhaima Goldhirscha, od- 


[10003 3—3] | będzie się dnia 17. stycznia 1906 o godz. 


Dnia 6. lutego 1906 o godz. 10 przed | 10", przed południem w sądzie niżej wy- 
południem, edbędzia się w sali Nr. VI. sądu | mienionym, w biurze Nr, 8, licytacya 1/5 
tutejszego, licytacya realności pod lk. 23%, | części realności obj. whl. 674—2322 gm. 
we Lwowie whl, 21 dz. IV. ks, gr. gm. m. | Barysz-Puźniki. 


Lwows objętaj z przymależytościami. 
Nieruchomość z przynależytościami oce- 
niono na 17.854 kor. 32 hal. 


Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1179 kor. 
Najniższa cena wynosi 774 kor. 50 hal., 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


nie nastąpi, wynosi 10.069 kor. 4 hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne | 


dokumeata przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX. 

Takia prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, I odnosząca się do tych nieruchomości do- 
kumentą (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 


aya terminie neytacyjnym, inaczej roszezenia 
tago rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Takie prawa, w obec których ainiej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 5. grudnia 1905, 


L. cz. E. 1605/5 (4) 

Na żądanie Racheli Nattel w Nowym 
Sączu odbędzie się daia 23. stycznia 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Lima- | 


dzą na nabywcę. 


5 


[10042 1—85] zostają mimo sprzedaży w mocy i przecho- w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | 


i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


(esa kupna musi być do miesiąca zło- | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 


żona w sądzie. 
Wszelkie dokumenta odnoszące się do 


wyborem inne osoby swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 


nowej, licytacya całej realności lwh 468 ks. | tej realności mogą strony przeglądać w go- | zarazem do postępowania ugodowego. 


gr. gm. kat. Tymbark obj. 

Nieruchemość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 933 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się | 
do tej nieruchomości dokumonta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie Nr. 4. 

C. k. Są% powiatowy, Oddział II 

Limasowa, dnia 1. grudnia 1905. 


L. ez. E. 1075/5 (4) [10036 1—3] 

Na żądanie Markusa Richtera w Ja- 
nowie, odbędzie się dnia 24. stycznia 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.. lieytacya 
7,8 części realności objętej whl, 16 gm. kat. 
Janów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyo, jest oceniona na 5250 kor, 

Najniższa cena wynosi 2625 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzina urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powamia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Janów, dnia 30. października 1905. 


L. cz. E. 1254/5 (4) [10087] 

Dnia 15. stycznia 1965 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nyw, w biurze Nr. HI., odbędzie się licyta 
cya realności whl. 101 gm. Kamionka str. 
objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniomą na 7022 kor. 20 hal. 

Najniższa cema wynosi 3511 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
godzin urzędowych, w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym termiais licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. - 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka, dnia 28. listopada 1905. 


nw w w o c w R a a 


L. cz. E. 2002/5 (3) [10032] 
sprawie egzekucyjnej Stanisława 
Sikory przeciw Piotowi Moreta i Maryi Mo- 
neta o zniesienie współwłasności realności 
obj. wyk. hip. 312 ks. gr. gm. kat. Podzame- 
czek, odbędzie się dnia 30. grudnia 1205 o 
gżdz. 4 ipo południu w tutejszym sądzie 
oddz. IV. leytacyjna sprzedaż realności obj. 
wyk. bip. 312 ks. gr. gm. kat. Podzameczek, 
składającej się z pare. bud. 325, na której 
znajduje się chata lepianka słomą kryta o 2 
izbach. Ozęść parc bud. stanowi ogródek 
mający około 20 drzew, tudzież z przynale- 
Żności a mianowicie ogrodzenia z kamienia 
i sztachetów, bramy drewnianej i drzew 
owocowych. 
Realność sprzedać się mająca oceniona 
została z przynależnościami na 1642 kor. 
(ena wywołania stanowi 1642] kor., 
zaś msjmiższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1000 kor. 
Wszelkie prawa przysługujące trzecim 
osobom a zabezpieczone na tej reelności po- 


dzinach urzędowych w 
oddział IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 3, grudnia 1905. 


Upadłości. 


L. cz. ©. 17/5 (1) 
Bdykt konkursowy. 
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Marsusa Kósslera, nieprotokołowanego kupca 
i właściciela składu towarów bławatnych 
przy ulicy Owocowej l. 2. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. radcę sądu krajowego Garfeina zaś tym- 


tutejszym sądzie 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mnie mieszkają w 
Sokalu lub w pobliżu Sokala mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 


[9991 3—3] | nich naich koszt i niebezpieczeństwo pełno- 


mocnika dla doręczeń. 
C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnis 12. grudnia 1905. 


L. cz. S. 5/5 (5) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Kalmana Gelblinga na 


[10025] 


czasowym zawiadoweą masy p. adw. dr.| wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 


Marcelego Panetha we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyeneyi, wyznaczonej ma dzień 28, grudnia 
1905, o godz. 11 przed pułudniem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 2 
wnieszami względem zatwierdzania tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowasia innego 
i jego zastępey 1 przystąpiii do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się takżo tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenie Swe, 
chociażby co do mich spór już zawisi, stc- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie xajdaiej do dnia 29. stycznia 
1966 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6. lutego 1905 o godz. 10. przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zasisdbają termisu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badamie dedatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutesznicnych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wisrzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotych*zas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego, 

Dalsze ogłoszenia w toka postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gażoży Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwe pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. S. 16/5 (1) [10047 1—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leiby Kleivhammera, nieprotokołowanego 
kupca w Sokalu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c, k. Naczelnika sądu powiatowego w So- 
kalu zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Waleryana Filipowskiego w Soka.u, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27. grudnia 
1905 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Sokalu, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy ub zamianowania 
innego i jego zastępey i rzystąpili do wy- 
boru wydziału wierzyciel 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Sokalu majdalej do dnia 12. sty- 
cznia 1906, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 17. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzycieli, którzy zaaiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
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dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy pana dr. Juliusza Falka, zastępeą zaś 
jego ustanowiono pana dr. Hexryka Gold- 
sterna w Stryju. 
C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stryj, duia 4. grudnia 1905. 


Konkursa 


L. 13.820/5 [9913 3—3] 
Konkurs, 

Przy sądzie powiatowym w Starym Są- 
czu jest do obsadzenia posada woźnego ze 
systemizowanymi poborami,. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę wożnego 
wnosić należy do 22. stycznia 1906 do Pre- 
zydyum sądu cbwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 15. grudnia 1905. 


L. 6366 [9971 3—3] 
Konkurs. l 

Magistrat król. miasta Zółkwi 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę weterynarza miejskiego z prawem 
wykonywania wolnej praktyki i z ro- 
czną płacą 1000 koron. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać się dypiomem lekarza 
weterynaryi, świadectwem moralności, 
obywatelstwem austryackiem, oraz dłuż- 
szą praktyką zawodową, a nadto prze- 
dłożyć metrykę chrztu lub urodzenia. 

Posada powyższa nadaną zosta- 
nie prowizorycznie, poczem po roku 
nienagannej służby nastąpić może 
stabilizacya. 

Należycie ostemplowane i udoku- 
mentowane podania należy wnosić w 
terminie do 30. stycznia 1906 do Pre- 
zydyum Magistratu. 

Magistrat król. woln. miasta Żółkwi. 


i Burmistrz 
Zółkiew, dnia 14. grudnia 1905. 


L. 1973/pr. ex 1905 
Konkurs. 

Celem obsadzenia kilku posad e. k. le- 
śniczych w obrębie e. k. Dyrekcyi lasów i 
dobr państwowych we Lwowie z systemizo- 
wanymi poborami, rozpisuje się niniejszęm 
konkurs. 

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po- 
sady, lub gdyby pod ionym względem wy- 
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw- 
szego roku, który ma być rokiem próbnym 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ- 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie z 
mianowania wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. 

Podania wł.sn.ręczmie pisane i zawia- 
rająco dowody co d: wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, zaajomości języka 
polskiego i niemi.ckiego, jak też ewentual- 
mie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocników w służbie leśnej 
i ochronnej technicznej wnieść należy w 
drodze przepisańej do dnia 15. stycznia 1906 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie. 

Kompetenci należący do kategoryi upra- 
wnionych wedle ust. z dnia 19. uwietnia 
1873 (dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice- 
rów mają swe zaopatrzone certyfikatami po- 
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. i k, władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
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nienależący zaś do związku wojskowego upra- 
wnieni podoficerowie za pośrednietaem od- 
nośnego c. k. Starostwa. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1905. 


L. 138%,Tnst. [10046 1—3] 


Konkurs 
na jedno stypendyum z fuadacyi ś. p. Fran- 
ciszka Orzęckiego w kwocie rocznych 126 
kor. dla wysłużonych oficyalistów prywa- 
tnych. 

Podania o to stypendyum zaopatrzone 
w metrykę chrztu, w świadectwo ubóstwa 
i świadectwo służbowe mależy wnosić do 
Kaneelaryi Komisyi Instytutu ubogich chrze- 
ścian w pałacu arcybiskupim ob. łać. we 
Lwowie z terminem do konca lutego 1906. 
Z Komisyi Instytutu ubogich Ohrześcian. 

Lwów, dnia 18. grudnia 135. 
L. 6130/05 [10019] 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna w Knihini- 
nie wsi rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę urzędnika policyjnego za- 
razem rachmistrza z płacą 1200 kor., 
po roku zaś nienagannej służby na- 
stąpi stabilizacya, przyczem przyzna- 
ny mu zostanie dodatek aktywalny 
240 kor. atoli bez prawa do eme- 
rytury. 

Do czynności urzędnika policyj- 
nego należy konceptowe załatwianie 
spraw poruczonego zakresu działania 
gminy i prowadzenie niektórych wła- 
snych agend a jako rachmistrz pro- 
wadzić będzie księgi kasowe i zała- 
twiać czynności rachunkowe gminy. 

Kandydat winien udowodnić, że: 

a) jest obywatelem austryackim, 

_ b) nieprzekroczył 40 rok życia, 

c) posiada egzamin policyjny i 
egzamin z rachunkowości państwowej 
lub kwalifikacyę w myśl rozp. Wy- 
działu krajowego z 20/5 1898 Dz. u. 
kr. Nr. 88. 

d) posiada dokładną znajomość 
języków polskiego, ruskiego i niemie- 
ckiego w mowie i piśmie, 

e) prowadzi nieposzlakowane życie, 

f) że jego stosunki majątkowe są 
uporządkowane. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do dnia 15. sty- 
cznia 1906. 

Zwierzchność gminna. 

Knihinin wieś, dnia 13. grudnia 1905. 
L. 3475 [9970] 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Sanoku roz- 
pisuje niniejszem konkurs ną posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w mie- 
ście Jaśliska z płacą roczną w kwo- 
cie 1400 kor. i ryczałtem na podróże 
służbowe w kwocie 809 kor. rocznie. 

Okręg sanitarny Jaślisk obejmuje 
18 gmin, a mianowicie: Posada jasli- 
śka, Dalejowa, Szklary, Królik polski, 
Królik wołoski, Kamionka, Zawadka 
rymanowska, Bałucianka, Lipowiec, 
Czeremcha, Wola niżna, Wola wyżna, 
Rudawka jaśliska, Jasiel,  Surowica, 
Polany surowiczne, Moszczaniec, Jaśli- 
ska z ludnością 9600 głów i obsza- 
rem 218.9 klm? 

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w terminie do 20. stycznia 1906 r. 
zaopatrzone w Świadectwa: 

1. dostatecznej fizycznej zdatno- 
ści stwierdzonej przez c. k. lekarza 
powiatowego, 

2. że petent posiada prawo oby- 
watelstwa austryackiego, 

3. dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

4 nieskazitelnego charakteru, 

0. znajomości języków krajowych, 

6. świadectwo praktyki przynaj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekar- 
skim. 

Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma 
obowiązek utrzymywania apteki do- 
mowej. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 

Sanok, dnia 11. grudnia 1905. 


Wyroki prasowe. 


BL 288. 


ember 1905, Pr. I. 1915, bie Geiterwerbreie 


tung der Mr. 50 der Beitjdhrijt: „Kovodel- 4 tet cerkiewny w Krasnej w rzeczonej spra-; 


nik“ vom 15. Dezember 19:5 twegen deg 
Artifel3: „Jina zeme, jine mravy“ in Der 


Stelle von „U nas v Rakousku“ big „povra- | nowi. 


zdeno“ nah § 800 St ©. und Mrt IV. deg 
Gejegeś vom 17. Dezember 1862, R. 6. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f Qande- al Preggerichi in 
Briinn hat mit dem Grfenntnijje vom 15. De- 
zember 1905, Br. I. 67/5, bie Weiterverbrei- 
tung Der Jr. 50 der żeijchrijt: „Ceryanky* 
vom 13. Dezember 19 5 wegen Der Stelle von 
„Uetmictyo se tam“ big „aevinne lidi“ De 
in der Rubrif: „Smes* abgedructen AMrtifels 
naj $ 488 St 6. und Art. V. des Gejekeś 


bom 17. Dezember 1662, R. 6. BL Nr. B|grud ia 1*05 o godzinie 


ex 1868, verboten. 


Dag E E Qandes- als Prekgeridht in 
Brünn Hat mit dem Crtenntnijje bom 15. 
Dezember 1905, Br. I. 695, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 156 der Beitjhrift; „Rovnost“ 
vom 15. Dezember 1905 wegen der Stelle bon 
„Kritika zpupneho* bið  „konfis:ovanim 


zprav“ beś Ślrtifelg: „Na Vidence* nah $;omax1gocni i NoUYOK B LIpHciBĄAX B N. K. 


491 St. ©. und Art. V. beż Gejeżeg bom 
17. Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 6 ex 1868, 
verboten. 


Dag (. f. Qande- alś Preggeriht in 
Brinn bat mit bem Ertenntnijje vom 15. Des 
zember 1905, Pr. I. 665, Die WBeiterberbrei= 
tung der Nr. 153 der geltjhrijt: „Rovaost* 
vom 12. Dezember 1905 wegen der Stelle von 
„Radeni eetnictva" big „stat neslychane* 
deg Mrtifel3; „Pana hrabe Zarotine, co to 
ma znamenast?* nah $ 49i St. ©. und Mrt. 
V. bes Gejegeg vom 17. Dezember 86%, R. 
6. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. f Qandes- als Preggerichł in 
Brünn hat mit dem Erfenntnijje vom 15. De- 
ember 1905, Pr. I. 685, Die Weiterverbrcie 
tung der uicht periodijchen, bei Karl Śabicht 
in Brünn gedrudten uub im Berlage des Fr 
Zouzil in Briinu erjchienenexn Flugjhrift: „V o- 
jacı a liċ“ in der Stelle von „A myslite, ze 
kdyby“ biż „vati si osobuii“ nah $Ż 65 a 
und 491 St. ©. und Art. V. des Gefeges vom 
17. Dezember 1:02, R. 6. BI Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 2155 18 P/5 [9916 3—3] 
Obwieszczenie. 

Jego Excelencya Pan Prezydent e. k. wyż- 
szego sądu kraj. we Lwowie zamianował na mo- 
cy § 801 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
dnia 5. marca 1806 rozpoczynającej się kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych przy e. k. 
Sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądów przysięgłych e. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Willhbalda Prussniga, zastępcami przewodni- 
czącego e. k. Radcę wyższego sądu krajowe- 
go Macieja Kaszewkę, c. k. radców sądu kra- 
jowego Marcelego Pileckiego, Edwarda Her- 
manowicza, dr. Fryderyka Jakubowskiego i 
Filemona Metellę. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 1. grudnia 1905. 


L. 146.273,05 [10018] 

C. k. galieyjska Dyrekeya poczt i tele- 
grafów we Lwowie poszukuje do najęcia lo- 
kalu, składsjącego się z 6 lub 7 ubikacyj, 
Ra pomieszczenie c. k. urzędu pocztowego 
i telegrsficznego Lwów 6. położonego w po 
bliżu obecnego lokalu tegoż, a zatem w uli- 
cach około gmachu starego teatru, a to na 
5 do 10 lat, począwszy od dnia 1. lipca 
19:6 r. 

Posiadających do wynajęcia odpowiedni 
lokal, zaprasza się niniejszem do przedłoże- 
nia e. k. galicyjskiej Dyrekcji poczt i trle 
grafów (Departament X., główny gmach po- 
cztowy) ofert na ten najem należycie ostem- 
plowanych i zaopatrzonych w szkice odnośnej 
realności względnie oferowanego lokalu, msj- 
później do dnia 81. stycznia 1906. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 15. grudnia 1905. 

Seferowicz. 


L. cz. ©. II. 4821 (5) [10034] 
Przeciw komitetowi cerkiewnemu w Kra- 
snej, nie mającemu prawnego zastępcy, weie 
siony został do ce. k, sądu powiatowego 
w Delatynie przez Karola Janeckiego, inży- 
niera w Kołomyi pozew o 210 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23. grudnia 
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1905 o 9 godz. rano w sądzie tut jszym, a zastępcami jego radców sądu krajowego: 
biure Nr. 19. Władysiawa Smólskiażo, Joachima Toma- 
Celem strzeżenia praw komitetu cer- szewskiego, Józefa Paszkiewicza i Piotra 


[10016]  kiewnego w Krasnej, ustanawia się ks. Osu- Janickiego. 
Daz £ f. Qandes- al3 Preggericht in! frego Łełyta gr. kat proboszcza w Krasnej | 
Prag hat mit bem Grfenntnijje bom 15. De, kuratorem. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
j Sanok, dnia 16 grudnia 1905. 

Tenże kurator zastępować będz'e korci | „ŻA 

wie na jego koszt i niebezpieczeństw o, do- | L. ez. 0. 366,5 +2) [10062] 

póki komitet zastępcy prawnego nie usta. | Przeciw nieotecn:j Katarzynie Paster- 

i nak przedtem w Lutoryżu, wniosło Powiato- 

|we Towarzystwo zeliczkowe w Głsgowia 

| ERA y 

į Skargę o 600 kor. i M 

i Rozprawa ustxa odbędzie sią 23. gru- 
„dnie 1905 godz. 1ó rano, w biurze Nr. 2. 

L. cz. O. III. 3525 (1) [10088] | Ustanowiony dla strzeżenia przw po- 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po zwanej kuratorem Augustyn Hliniak w Gło- 
bytu Michałowi Płazie z Budzisza i tow. gowie, będzie ją zastępował. dopokąd się 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
w Krośnie przez Annę z Pajdów Iwarogową | ustanowi. 

z Budzisza, pozew o zniesienie współwła- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
sRoś:i realności lwh. 58 ks. gr. gm. Mode- Głogów, 20. grudnia 1905. 
rówka przez sprzedaż. 

Rozprawę wyznaczozo na dzień 16. | 
9 rano, biuro Nr.2. L. cz. O. II. 4295 (1) [10067] 

Kuratorem ustanowiono dia Roberta | Przeciw St:nisławowi Xo usowi, któ- 
Pawłowskiego, adwokata w Krośnie. | rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. [ny został do c. k. sądu powiatowego w Pil 

Krosno, dnia 29. listopada 1905. iźnie przez Stowarzyszenie osz*zędności i po- 
;życzek w Pilźnie pozew o 570 kor. z pa. 

ani j Na pedstawie pozwu yznaczogo au- 
u. enp. C. II. 511/5 (i) [10045] dyentyę na dzień 28. grudnia 1905 na godz. 
lipormB IasbkoBu lIlaBeakiB, Korporo | 9 rano. 
mieye noóyry ne e BiqoMe, BRECA Omaka ; Celem strzeżenia praw Stanisława Ko- 
rusa, ustanawia się p. adw, dr. Krudziel- 
noBiroBim cyt e 3őoposi nozog o 3amaaqry | skiego w Pilźnie kursiorem. 
Cyma 240 kop. 3 panai. | Tenże kurator zastępywać będzie tego 

Ha niecremi uosBy cero BusHaeHo B | Stanisława Korusa w rzeczonej sprawie na 
Tyr. cyxi XerŁ cyąoBań Ha 11. ciuma 1906 jego koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on 
0 rogami 9 pamo, B kosyari u. I6. (w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 

Jaa crepeseua UpaB laska Mares- | Bie zamianuje. 
kis yCTAHOBJIAE CE mama AĄB. Mpa llILoHr-! C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
keRmqa B 360p0Bi KypawopoM. i Pilzno, dnia 13. grudnia 1105. 

Tojiske kyparop Óyąe Isera Ilazea-; a: 

KIB B graqariii enpaBi Ha ero Re0esHeuHicr | 

i koma rak q0Bro 3acnylara, ax Bin aóo | L ez. C. I. 8665 (1) [10° 66] 
B cyjf 8rOJOCATS CA, A60 BUMIHHTS IOBKO- | Przeciw nisobjętej masie spadkowej 
BJIACTHA. išp. Anny z Ozymków hordonowej z Bory- 

U. x. Cya noBiroBuń, Bisaia LL. | Szkowiec, wniesiony został do tut, sądu przez 

3ó6opiB, zaa 16. rpyaHa 1905. Tymofija Kordonowego z Boryszkowiece po- 
i zew o zapłacenie kwoty 912 kor. zpn. 

j Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
L. cz. ©. II. 352/5 (3) [10088], dyencřę do ustnej rozprawy na dzień 29 

Przeciw Wincentemu Kurnikowi. go grudnia 1905 o godzinie 9 przed pułudaiem 
spodarzowi z Kwaczały, którego miejsce po-; w sądzie tut., biuro Nr. 5. 
bytu jest nieznane, wsiesiony został do ©. k.; Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
Sądu powiatowego w Ohrzanowie przez Spół : masy spadkowej, ustanawia się kuratora 
kę Oszczędności i pożyczek w Porębie Źe-.w osobie p dra Jana Hegniewieckiego 
goly pozew o 400 kor. iz slielniey. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- ! Texże kurator zastępywać będzie po- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. zwaną nieobjętą masę spadko*ą Śp. Auny 
grudnia 1905 o godzinie 8 rane, w biurze | z Ozymków Kordonowej na jej koszt i nie- 
Nr. 12. bezpieczeństwo, dopóki prawni spadkobiercy 

Celem strzeżenia praw Wincentego Kur- | się nie zgłoszą lub pełnomocnika nia za- 
nika, ustanawia się p. Józefa Kremera, adwo- | mianują. 
kata w Curzanowie, kuratorem. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Tenże kurator zastępować będzie Win- | Mielnica, dnia 6. grudnia 1905. 
centego Kurnika w rzeczonej sprawie naj 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on | 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika mie; L ez. O. II. 402/5 (1) 
zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. | 

Chrzanów, dnia 22. listopada 1905. } 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, 6. grudnis 1905. 


[ 0068] 
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Elżbiecia Götz, Małgorzacie Schoffet, 
Magdalenie Schoffer, Katarzynie Schoffer i 
Dorocie Scheffer wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Ję- 
L. cz. C. II, 286/5 (1) [10041] | drzeja Borcza w Manasterzu pozew o własność! 
Przeciw niewiadomym z imienia i na- |! irtsbuiacyę realności whl, 110 gminy Ma- 
zwiska z życia i mejsca pobytu niemniej | nasterz. 
dopiero urodzić się mające dzieci ks. Józefa į Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
Humieckiego, ks. Kornela Humieckiego, ks. | została aułyencya do ustnej rozprawy na 
Juliana Humieekiego, p. Michała Humieckie- | dzień 18. grudnia 1905 o godzinie 9 rano 
go, ks. Mirona Humieckiego, ks. Jana Ha- | biuro Nr. II. 
mieckiego, Julii Kopyś iańskiej. Maryi Kry- Celom strzeżenia praw Elżbiety Götz 
niekiej, Heleny Pełech, Ancy Melnyk i Emi- | Małgorzaty Sehoffer, Magdaleny Schoffer, 
lii Uciłowiczowej i spól., wnieśli Jakób Ma- | Katarzyny Schoff:r i Doroty Schoffsr usta- 
jer Kleiner i Ryfka Kleinerowa oboje z Kro- ; nowieno p. d'a Zborowskiego adwokata w 
sna pozew do tutejszego sądu o własność | Przeworsku, kurstorem. 
realności lwh. 60 ks. gr gm. Krosno. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Rozprawę wyznaczowo na 29. grudnia | wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie ns 
1905 godz. 9 rano, biuro Nr. 4. ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
Kuratoerem dia powyższych pozwanych | w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
ustanowiono p. dr. Jana Kantego Jugend- | nie z mianują. 
feina adw. z Krosna. | C. k. Sad powiatowy, Oddziaè TI. 
C. k. Sgd powiatowy, Oddział II. | Przeworsk, dnia 13, listopada 1905. 
Krosno, dnia 16. października 1905. — 
|L. ez. 0. 415 (2) [10063] 


| Przeciw nieobecnemu Antoniemu Szczu- 
L. hip. 158/5 kol. [10049] i rowi przedtem w Stobierny, «niosło Powia- 
C. k. sąd krajowy cywilny Oddział | towe Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie 
VIII. we Lwowie podarte do wiadomości, że | skarg» o 400 kor. 
z dniem dzisiejszym utworzony z stał tym- Rozprawa ustna odbędzie. się duia 28. 
czasowy wykaz hipoteczny dla kolei żelaznej | grudnia 1905 godz. 9 ramo biuro Nr 2. 
lokalnej „Tarnów-Szczucia* ciągnącej się Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
od stacyi Tarnów c. k. kolei państwowej, | zwanego kuratorem Augustyn Hliniak w Gto- 
żelaznej Karola- Ludwika linia Kraków-Lwów | gowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
do Szczucina. į sądzie nie zgłosi lub pełaomocnika nie usta- 
Lwów, dnia 14. listopada 1905. nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, 20. grudnia 1905. 


i 

L. cz. Prez. 2379 18 P5 [10050 1-3] | MADE 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 

wjższego sądu krajowego mianował dla O | z 
pierwszej zwyczajnej. dnia 19. lutego 1%06 3 [U Ą a 4 k, 
rezpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 1 e 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwo-| L. cz. A. VI. 129, 168, 39/5 (6) [9768 1—38] 
dowym w Sanoku, Prezydenta tegoż sądu, | C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu po- 
Kajetana Chylińskiego, przewodniczącym, daje do wiadomości, że Aana Struk 2 śl.' 


Riznyk zmarła ania 3. maja 1896 w Doma- 
moryczu. Stanisław Iwanków nia 4. kwie- 
tnia 1836 w Janówca i Mur a Niszezota 23. 
stycznia 1905 w Tarnopolu. 

Wszyscy bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. K 

Do spadku p' pierwszej powołana jest 
między ianemi córka Marta Biznyk. po dru- 
gim obok rodzeństwa matka Marya Iwan- 
ków po trzeciej nie są wiadomi spadko- 
biercy. 

Gły miejsca pobytu Marty Riznyk 
i Maryi Iwsnków vie jest znane, wzywa się 
je, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu zgłosiły się w sądzie i wniosły 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zosta- 
nie przewód spa kowy przeprowadzonym zę 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionymi kuratorami a to dla pierwszej Ste- 
fanem Zahorodnym z Domamorycza, dla 
drugiej Wincentym Dźeadżarą z Janówki. 

Równocześnie wszystkich. którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sob e prawa do 
spadkuu po śp. Maryi Niszezota wzywa się 
aby donieśli w przesiągu roku licząc od da- 
ty edyktu o swych prawach sądowi wyka- 
zali tytuł prawuy dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po beskute- 
cznym upływie zskreślonego czasokresu zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z uprawnionymi w miarę wykazania 
praw do spadku, dla kiórego kuratorem 
nstanawia się adw. dr. Rosena. 

W braku zgłoszesia się uprawnionych 
przypadnie dziedzictwo całe c. k. Szarbowi 
Państwa jako dobro bezdaiedziczne. 

'arsopol, dnia 24. czerwca 19v5. 


L. cz. A. VII. 148/3 (28) [9891] 
Edykt 

z wezwaniam dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
d: mia, że dnia 2. grudnia 1902 w Dziedu- 
szycach w. zmarła Mirei Eid»l 2-im. Schneid 
nie pozostawiając rozporządzecie ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Gedale- 
go Szhneida zie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząe 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu- 
tajszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenie, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem adw. Dr. Roseama- 
pem 2e Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, daia 20. października 1905. 


Kuratele. 


Ib 6% Iv W BE [9805] 
Hsata Suchaja z Pasiecznej uznano 
umysłowo chorym, kuratorem ustanow ono 
Fedora Lachwę z Pasiecznej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 10. sierpnia 1905. 


L. ez. L. VI. 7/5 [9802] 
Ilka Moczargago s. Matije z Tarnowi- 
cy leśnej uznanc marnotrawcą, kuratorem 
u-tanowiono Nykołę Stefaniuka z Tarnowiey 
leśwej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nańdwórna, duia 14. czerwca 1905. 


L. cz. L. VI. 6/5 [9801] 
Ołeksę Hrybewicz Dmytra w Pa- 
ryszczach uznano marnotrawcą. | uratorem 
ustanowiono Iwana Hasaka Ilka z Pa- 
Tyszez, 
© k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 18. września 1905. 


L. cz. P. 92/1 (6) [9812] 
Kurztorem marnotrawnego Fedora Przy- 
ka syna Petra z Jurkówki w miejsce zinar- 
łego Nykoły Pohrebnego ustanawia się Mi- 
chuła Hadymę syna Iwzna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tyśmienics, dnia 25. listopada 1905. 


L. ez. P. 112/5 (6) [9800] 
Ołena z Kosów Tsrnawska z Bykowa 
uznaną zestału marnotrawną, a kuratorem 
jej ustanowiono Józefa Bilińskiego, gospo- 
darza z Bykowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łąka, dnia 27, listopada 1905. 


L. ez. P. XVI. 1815 (7) [9767] 

Franciszka Kubatego uznano za umy- 

słowo chorego; kuratorem ustanowiony An- 

toni Kubaty w Kobylanach. 

Q. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 28. listopada 1905, 
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L. cz. L. 45 [9837] L. cez. P. 290/5 (4) [9738] 
Za głupkowsatą uzaao Anae Popławską | Za niedołężuych umysłowo uznano Fran 
w Ottycii, | ciszka i Michała Groszków w Białce. 


| Kuratorem ich ustanowiono Józefa 

Groszka w Białce. I 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 
Tyczyn, dzia 30. listopada 1905. 


Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
Malarczuka, syna Iwana, w Ottynii. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ottynia, dnia 25. listopada 1905. 


L. cz. P. III. 422:5 (1) 
Za umysłowo chorego uznano DAB | 
sława Mularze w Stryju. 
Kurstorew jego ustanowiono Jana Mu- 
larza w Stryju. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | 
Stryj, dnia 11. grudnia 1905. 


[9892] f L. cz. L. 4/5 (4) [9753] 
Ocynkę Tchoryk z Seredniego wielkie- 
go uznaje się u" ysłowo eltorą. 
Kuratorem ustanowioso Antoniego Pa- 
wełkę z Serednieg=« wielkiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Lisko, dnia 28. października 1905. 


[9889] | L. cz. L. 3/5 (8), P. 124/5 (1) [38750] | 

k. sąd powiatowy w (rzytaałowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą | 
z dnia 8. czerwca 1905, L. cz. Ne. IV.; 
442/5 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Miko- 
łsjem Rudisk w Nowosiółce z powodu stwier- 
dzonego przez sąd powiatowy w Grzymało: 
wie a kuratorem ustanawia Ilka Susię w 
Nowosiółca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 23. paździer:ka 1905. 


L cz P. XVIII. 161/5 (8) 
Za umysłowo chorego uznano Jana 
Zwolińskiego w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Kazi- | 
mierza Zwalińskiego w Krakowie. 
C. k. Sąd pewistowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 24. listopada 1905. 


L. cz. XVI. 1425 (8) [9888] 
Jana Klocka w Rakowicach uznano za 
marnotraweę, kuratorem ustanowiony Miko- 
łaj Pazurkiewicz w Rakowicach. 
0. k. Sąd powistowy cywilny, 
Oddział XVI. 
Kraków, dnia 17. listopada 1905. 


L. cz. L. VI. 8;5 [9803] 
Katarzynę Litwińczuk z Welesnicy gór- 
nej uznano umysłowo chorą, kuratorem usta- 
nowiono Iwana Litwińszuka z Weleśnicy 
górnej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadworna, 14. czerwca 1905. 


L. cz. F. X. 107/5 (3) [9887] 
Za umysłowo cherego uznano Anto- 
niego Bogackiego w Kulparkowie. 
Kurstorem jego ustanowiono Andrzeja 
Guzikowskiego w Krakowie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 15. listopada 1905. 


L. cz. L. V. 45 (15) [9785] 
Za marnotrawczynię uznano Justynę 
Sozańską w Kopyczyńcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Antonie zo 
Sozańskiego w Kopyczyńcach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 80. lipca 1905. 


L. cz. P. XVIII. 148/5 (4) [9:85] 

Za umysłowo chorego uznano Wa- 
wrzyńca Wodnickiego w Prawdzie ad Raci- 
borowice. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Ciepielę w Raciborowicach. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 8, listopada 1905. 


Józefa 


L. cz. P. 222/5 (7) [9781] 


Za marnotrawuą uznano Teresę 3-0 
Kujaczową w O trowie krolewskim. 
Kuratorem jej ustanowione Jana Klimka 
w Ostrowie krolewskim. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział I 
Bochnia, dnia 10. listopada 1905. 


L. cz. A. 2665 (ID) [9895] 
Za. umysłowo niedołężną uznaso Anielę 
Pająk w Brodach. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Pająka w Brodach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 20. listopada 1905. 


Michata 
L. ez. L. V. 6/5 [9806] 
Wasyla Kurija, syna Stefana i Jewdo- 
chę z Kurijów Gusz z Pasiecznej uznaso za 
umysłowo chorych, kuratorem ustanowiono 
Demiana Typusiaka z Pasiecznej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 25. marca 1906. 


L. cz. A. 2705 (9) [9928] 

Za głupkowatą uznano Katarzynę Kur- 
piel w Brodach. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kurpiela w Brodach. "zg z : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. P irm y 

Kalwarya, dnia 20. listopada 1905. 5 
L. cz. Firm. 879 Sp. III. 57 [10081] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Juliusz Grosse — 
Julius Grosse*. 

Przedsiębiorstwo : 
win i towarów. 

Wystąpił z dniem 1. października 1905 
jawny spólnik Leon Schiller. 

Uprawniony do zastępstwa spółki i pod- 
pisywania firmy jest tylko Juliusz Grosse. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 12. grudnia 1905. 


L cz. IV. 7/91 14/1V [5922] 

Zawieszoną tus. uchwałą z dnia 10. 
kwietnia 1891 l. cz. 2828 kuratelę z po- 
wodu marnotrawstwa nad Dmytrem Skali- 
jem recte Pipką z Ułazowa znosi się. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 23. czerwca 1905. 
Handel hurtowny 
L. cz. L. II. 10/5 (3) P. IL 150/5 (3) [9967] 

Za mzrnotrawnego uznaao Hrynia Ga- 
wasia w Wiązowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Diduch w Wiązowej. . 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 28. października 1905. 


L. ez. L. 23/5 (2) [9675] 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Dobosza w Jestrząbce nowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Do- 
bosza w Jastrząbce nowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Ocdział I. 
Tarnów, dnia 27. września 1905. 


L. cz. Firm. 863 Pojed. III. 201 [10028] 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyncz j. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych: 
Siedziba firmy: Prądnik czerwony. 
Brzmienie firmy: „H. Landesdorfrr". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi głównej w Prądniku czerwonym 
L. cz. P. V. 30/5 (3) [9699] Właściciel (I) Hirsch Landesdorfer 
Za umysłowo chorego uznano Juliusza | w Prądniku czerwonym. 
Einauglera we Lwowie. C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa Oddział LIL. 
Landesa we Lwowie ul. Serbska 17. Kraków, dnia 1. grudnia 1905. 
0. k. Sad powiatowy S. I, Oddział V. m 
Lwów, dnia 24. listopada 1905. 
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L. cz. Firm. 887/5 sp. I/121 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


[10024] 


L. cz. L. VI. 4/5 [9804] 


Fedia Barylaka Stefana z Wołosowa | wych. 
uznano martnotrawcą, kuratorem ustanowiono Siecziba firmy: Drohobycz. 
Wasyla Bagajluka Iwana z Wołosowa. Brzmienie firmy: „Rafinerya olejów 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dmia 31. lipca 1905. 


mineralaych Rothmenn, Taub i Pasternak 
w Drohobyczu“ po wiemiecku „Mineraólraffi- 
aerie Rothmann, Taub i Pasternak in Dro-| 
hobycz*. i i 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie p zedsiębierst «a rafineryi olejów mine- 
ralnych. 

Forma spółki: Jawna spółka haadlowa 
od 17. grudnia 1900, 

Spolnicy osobiście odpowiedzialni (G.) 
Salomon Rothman, właściciel realności i ku- 
piec w Drohobyczu, Alter Taub, właściciel 
realności i kupiec w Drohobyczu, Izak Mar- 
kus Rothman, właściciel realności i kupiec 


jw Drohobyczu, Szlomon Taub i Eisig Pa- 


steraak również wiaściciele realności I ku- 
pey w Drohobyczu. 

Uprawnieni do zastępstwa: Dwaj spól- 
nicy kumulatywnie a mianowicie: Salomon 
Rothman, lub Izak Markus Rothman ku- 
mulatywnie z Alt:rem Taubem, lub Salomo 
nera Taubem, lub wreszcie Kisigem Paster- 
nakiem. 

P dpis firmy: F. Z.) Pod wydruko- 
weną, lub napiszną mazwą firmy podpisują 
sẹ dwaj uprawaieni do zastępstwa spól- 
nicy. 

Data wpisu: 21. października 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 21. października 1905. 


L. cz. Fira. 419 sp. MI. 114, 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Zins & Landau. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno 
i sprzedaż towarów Żelazmych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
©. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30. listopada 1905. 


[10027] 


L. cz. Firm. 403 i 410/5 poj. 121 [10028] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 


Wpisano do rejestru handlowego dla 


firm poj: dynezych. 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Po polsku „e. i k. 
nadworny dostawca A. H. Zapaik, drukar- 
nia w Drohobyczu“ po niemiecku „k. u. k. 
Hofiieferant A. H, ZupniE, Buchdrukerei in 
Drohobycz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Drukarnia. 

Właściciel: (I.) Aron Hersch Zupnik, 
własciciel drukarni w Drohobycza. 

Firma podpisywaną będzie w ten spo- 
sób, że pod wyciśniętą lub wypisaną firmę 
Aroa Hersch Zupnik podpisywać będzie A. 
H. npsik. 

Dzień wpisu: 20. listopada 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 20. listopada 1905. 


L. ez. Firm. 1430. Pojed. III. 229 
Wpis do rejestru handlowego 
fi'my pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych : 
Siedziba firmy : Lwów, ul. Grodecka 10. 
Brzmienie firmy: „M. Korkes*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
maszyn rolniczych i warstat mechaniczny. 
Właściciel: Majer Antschsl Korkes. 
Dzień wpisu: 28. listopada 1905. 
0. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 23. listopada 1905. 


G. Zl, 1446 u. 1449. Ges. IIT. 275 [9909] 
Anderungen ugd Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register fir 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: (deutsch) „Petrolea“ 
„Aetiengesełlschaft für Mineralöliedustrie“, 
(polnisch) „Petrolea“ „akeyjne towarzystwo 
dla przemysłu skaleego“, (ungarisch) „Pe- 
trolsa* „Kóolajspar részvény társaság“. 

Statutenänderung: Bei der ausseror- 
dentlichen Generalversammlung vom 26. 
Oktober 1904 wurde die Anderung *er $$ 
5, 7, 8, 14, 24, 28, 32, 37. 88, 40, 56 und 
51, der Gesellsehaftsstatuten und die Erhö- 
hurg des Actiencapitals voa 1,000000 K. 
auf 2,000.000 K. durch die Ausgabe 2000 
K. neuer Actien zu je 500 K. beschlossen 
und dieser Beschluss mit Erlass des Mini- 
steriums des Innern vom 81. Juli 1905 Nr. 
35.086 genehmigt. 

Procura des Kasimir Gąsiorowski ge- 
löscht. 

Datum der Eintragung 28. November 


[9908] 


1905, 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 

Lemberg, den 28. November 1905. 


L. cz. Firm. 1434. Pojed. III. 229 
Wpis do rejestru handlowego 
firwy pojedynczej. 


[9910] 


Wpisano do rejestru handlowego dla 


firm pojedynczych : 


Siedziba firmy : Lwów, ul. Słoneczna 13. 
Brzmienie firmy: Benz on Krell 
Przedmiot przedsiębiorstwa: restaura- 
cya i wyszynk trunków. 
Dzień wp'su: 28. listopada 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. listopada 1905. 


L. ez. Firm. 1422. Spółk. III. 340 [9811] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych : 

Do rejestru firm pojedynczych i spół- 
kowych wciągnięto c» następuje: 

Siedz ba firmy: Lwów, ul. Teatralna 5. 

Brzmienie firmy: „S. Wroński“. 

Zmiana firmy w: „S. Wroński i sy- 
ROWIE“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kugnier- 
stwo i mag zyn futer. 

Przystąpili: Stanisław Maryan 2 im. 
Wroński i Bolesław Edmund 2-im. Wroń- 


ski. 

Skutkiem c'ego powstała: jawna spół- 
ka handlowa od 10. hstopada 1905. 

Uprawnieni do zastępstwa: Stanisław 
Wroński łącznie ze Stanisławem i Msryanem 
2im. Wrońskim albo łącznie z Bolesławem 
Edmundem 2 im. Wrońskim. 

Poddis firmy: pod brzmieniem firmy 
kładzie swój podpis Stanisław Wroński łą- 
cznie jeszcze z jednym ze spólników. 

Dzień wpisu: 15. listopada 1905. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. listopada 1905. 


Amortyzacye. 


E. ez Jh 989/512) [9856 2—3] 
Amortyzacya. 

Na waiosek Moryca Burstinera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pojącej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności „Własna Po- 
moc“ w Krakow:e, zaopatrzonej Nr. 920, 
wykazującej w dniu 6. października 1905 
saldo w kwocie 88 kor. 16 hal. a wysta- 
wionej na imię 1 mazwisko wnioskodawcy. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw:zmi w ciągu 6 miesięcy, 
w pizeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, daia 26. listopada 1905. 


L. cz. T. 1025 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Racheli Riwner wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej, a raczej 
przypadkowo zniszczonej kartki zastawniezej 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa z dnia 
19. czerwca 1905 Nr. 13.911 na czarną 
chustkę wartości szacunkowej 6 kor. 
Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8. grudnia 1905. 


[9943 2—3] 


L. cz. T. 6/5 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Fećka Wroniaka, gospo- 
darza z Węglówki, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Kasy Oszczędności miasta Krosna Nr. 
1838, na imię Feliksa Wroniaka wystawio- 
nej, na kwotę 2481 kor. 60 hal opiewiającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu prawa te za nisistnie- 


[9764 2—3] 


jące uznsne zostaną, i orzeczonam będzie, że 


k-iążeczka w mowie będąca, uznaje się za 
umorzoną. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 11. listopada 1905. 


L. cz. T. 86/5 (2) [9702 2—3] 
Na wviosek p. Józefa Bleichera, wdra- 
ża się postępowanie następujących rzekomo 
wnioskodawcy celem amertyzacyi skradzio- 
nych książeczek wikładowych gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie a mianowicie: Nr. 
19.973 na kwotę 4118 kor. 63 hal, Nr. 
11.836 na kwotę 1191 kor. 60 hal. i 14.181 
na kwotę 1189 kor. 39 hel. wszystkich trzech 
na nazwisko Klary Horoszowskiej opiewają- 
cych. 
à Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, aby zgłosił 


się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesię- , stwowego Ser. 15.680 Nr. 18 I. z 15. mar-: 
cy od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, | ca 1860 nominalnej wartości 100 zir. i 


w przeciwaym bowiein razie po upływie po- i 
wyższego czasokresu ze niestaiejące uzmane į 


zustaBą. 
C. k. Sąd krajowy cywilay Oddział VII 


4, enp. T. 9/5 (2) [9744 1—3] 


I. x. Cya okpyswauń s Koaouni B34- 


BA€ KOEĄOTO Korpmh Óm O mario i MiC j 


uoóyry <Penopa Amapycaka Aaxpia 3 Bep- 
Gogen moBir l'opo4eRKa MaB AKy BixOMIET, 
mom 10 O4HOTO PORY BIM NOCIITHOrO Oro- 
MOLIERA CMAKTY MANACAHOMY CYĄOBA a60 
KypaTOpoBM a/1B. xp. Oxynesckomy B lopo- 
ĄeHNI aB BiqoMICT TAM ueBHifime, IO IO 
yurari Toro poky ©erop ABxpycak An- 
Apia ysaaBnmh Óm 3icraB 3a MoMepimoro. 

LI. x. Cyg okpywtanh, Biania IV. 

Kozouna, gaa 18. nanona 1905. 


L. cz. T. 98/5 (2) [9988 1—38] 
Amortyżacya. 

Na wniosek Franciszka Paszkowskiego 
i Barbary z Harzów Paszkowskiej, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących wnioskodaweom rzekomo zaginio- 
nych książeczek wkładkowych galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie, a to: 

1) książeczki Nr. 49.112 na nazwisko 
Barbary Harz i na kwotę 60 kor. i 

2) książeczki Nr. 159.495 na nazwisko 
Franciszka Paszkowskiego i na kwotę 508 
kor. 71 hal. opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwaym bowiem razie książeczki te 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1905. 


L. cz. T. 14/5 (2) [9994 1—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Bartłomieja Uxrbanowicza 
w Drohobyczu ulica Szaszkiewicza Nr. 43, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Drohobyczu Nr. 3886 
ma 260 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosł się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy licząc od 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyż-zego CZA- 
sokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 19. listopada 1905, 


L. cz. T. IL 3/5 (1) [9642 1--8] 

Na wniosek Frydryka Germana z No- 
wego Sącza, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
nego weksla, na 750 kor. opiewającego Z 
daty Tarnów 15. lipca 1905 w cztery mie- 
siące od daty płatnego, a przez Altera Sis 
kinda akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by w dniach 45, to jest do dnia 
7. stycznia 1906, sądowi go przedłożył, inë- 
czej weksel ten po upływie tego terminu 
uznany zostanie za nieistniejący. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział l. 

Tarnów, 20. listopada 1905. 


L. cz. Ne. HI. 456/4 (3) [9900 1—38] 
Na wniosek lzraela Lemperta pelnv- 
mocnika Czaruy Basi dw. im. Auerbach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez Uzarnę Basię dw. im. Auer- 
bach zaginionego kwiiu depozytowego z daty 
Wiedeń 25. września 1X200 opiewającego na 
kwotę 113 kor., którą kwotę taż na zasta- 
wioną police asekuracyjną Nr. 9456 wysta- 
wioną przez Towarzystwo imienia „Gnzeli* 
w celu wyposażenia dorosłych aziewcząt we 
Wiedniu z tegoż towarzystwa podjęta. 
Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa Się, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powjż- 
szego czasokresu za nieisiniejący i skutków 
prawnych pozbawiony uznany zostanie. 
0. k. $ąd powiatowy, Uddział III. 
Skała', dnia 5. grudnia 1905. 


L. cz. Ne. I. 576,5 (1) [9929 1—8] 

Na wniosek Władysława Dobrzańskie- 
go, wdraża się postępowakie celem amorty- 
zacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- | 
nego dokumentu sprzedaży wystawionego 
przez dom baukowy Edwarda Urbana w Ber- 
nie z daty Biina 6. kwietnia 1908 Nr. 
75,471 na imę Władysława Dobrzańskiego 
w Łańcucie opiewający i uprawniający Wła- 
dysława Dobrzańskiego do żądania wydania 
jednego c, k. austryackiego 6”/, losu pań- 


EE W O O O WZ CZE TWO TE Z R a 
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Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w Giązu jednego roku, w prze- 


fciwaym razie po upływie powyższego €z- 


Lwów, dnia 10. listopada 1905. | sokresu dokument ten za nieistniejący uzna- 
i 


ny zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Łańcut, dnia 29. listopada 1905. 


L. cz. T. 58/5 (2) [9710 1—5] 
Obwieszczenie. 

Wedle protokołu audyencyi z dnia 16. 
października 1905 L. cz. He. 154/5 w c. k. są- 
dzie powiatowym w Gorlicach spisanego, 
zeznaniami świadków Julii Guter, Zofii Gru 
ter, Anny Guter, Aftana Gurera, Ambrożego 
Pawlika, Tomka Pawlika i Ambrożego Cho- 
mika — stwierdzoner: zostało, że Demko 
vel Damian Guter przed przeszło 30 laty 
Pętnę miejce swego zamieszkania opuścił, 
udał się do Węgier na robotę i od tego 
czasu ślad za nim zniknął i ami rodzina, ani 
też nikt w gminie nie ma wiadomości o jego 
życiu i miejscu pobytu. 

Gdy zatem przyjąć nałeży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
cywil. przeto wdraża się na prośbę Julian- 
ny Guter zam, Hliwa, Zofii z Guterów Wol- 
niak i Anny z Guterów Pawlik sióstr zagi- 
nionego — postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Włodzimierzowi Gabryszewskiawu adwoka, 
towi w Jaśle wiadomości o powyż wymie- 
nionym Damianie veł Demku Guterze, a te- 
goż wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem Życiu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 4. listopada 1905. 


L. ez. T. 89,5 (2) [9408 1—8] 

Na wniosek p. Marcelego Nowakow- 
skiego wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej karty zastawniczej przez kasę zali- 
czkową e. k. uprzyw. galic. akc. Banku bi- 
potecznego dnia 8. czerwca 1905 do l. 7407 
wystawionej, opiewającej na zastawione za 
kor. 164 losy: 

los m. Krakowa Nr. 37.504, 

los m. Salzburga Nr. 18.369, 

los m. Lublany Nr. 48.510 i 

los Rudolfa 8. 2516 Nr. 28. 

Posiadacza powyższej karty zastewni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i trzech dai od dnia ostatniego 0- 
głoszenia tego edyktu, w przeciwaym bowiem 
razie po upiywie powyższego Czesokresu Za 
nieistniejące uznane zostarią. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18. listopada 1905. 


L. cz. T. 2681) [9974 1—3] 

Na wniosek c. k. uprzywiiejowanej 
Czerlańskiej fabryki papieru Bracia Koli- 
scher zastąpionej przez adw. dra Ludwika 
Grudera we Lwowie, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo w e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Nadwórnej zaginionego 
weksla przez Pinkasa Hirschhorna na wła- 
sne zlecenie w dniu 1. kwietnia 1905 w 
Qzerlanach wystawionego, a przez przekaza- 
nych Salomona Hirschhorna i Judith Rapp 
w Nadwóraej akceptowanego na kwotę 150 
kor. opiewsjącego, w dniu 1. lipca 1905 
płatnego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, by przedłożył takowy sądowi w przecią- 
gu dni 45 od dsty niniejszego edykta, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu prawa jego do tego 
weksla za nicistniejące zostaną uznane. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5. listopada 1905. 


L. z. T. 115 (1) [7674 1—83] 

Na wniosek Bazylego Wesofowskiego, 
Mikołaja Wesołowskiego i Jana Batorowi- 
cza z Drohobycza wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez woioskodswcę Bazylego Wesolowskie- 
go zagubionego weksla podpisasego przez 
Bazylego Wesołowskiego jako wystawcę zaś 
przez Mikołaja Wesołowssiego i Jana Bato- 
rowiczu jako akceptuntów. Ra odwrotnej stro- 
nie in bianco żyrowanego a zresztą nie wy- 
pełnionego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się z8 swsjami pra- 
wami w ciągu 45 dni od oststniego ogło- 
szenia edyktu licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po updywie powyższego czasokresu za 
nieistn'eją*y uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26. października 1905. 
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Zeaczmiejszy obszar gruntów 
3*/, przy ul. Grodeckiej w całości lub parcelami natychmiast na sprzedaż. 
Bliższej wiadomości udzieli adwokat Dr. Zygmunt Lisiewicz Lwów, ulica 
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Akademicka 22. 
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Rawa palena 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podlug zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -— znakomita 
w smaku i aromacie —- codzień świeżo palona! 


Pół kila kawy palonej Melange Nr. I. — zł, 70 ct. 
Nr. I. —- zł. 90 ct. 

Nr M. 1 zł 10 ct, 

Nr. IV. 1 zł, 20 ct. 

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ut. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność. z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 


Poleca handei herbaty i waw 
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PAF RARE 


Osieszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 68 statutów pp Szymonowi Mulak, Katarzyuie z Ry- 
szowskich Mulak, Joachimowi Kaczka i Boruchowi Schall kapitał 15 199 kor. 
62 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 8.000 złr. aw. na 
hipotece dóbr Olszanka i na realnościach z tych dóbr wydzielonych Joachima 
Kaczki i Borucha Schalla własnych, w powiecie Rawskim położonych, intabu- 
lowanej, z tego Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 81. grudnia 1905 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Szymona Mulak i Katarzynę z Ryszowskich Mulak jako właścicieli tych dóbr, 
tudzież Joachima Kaczkę i Borucha Schalla, jako właścicieli rzeczonych real- 
ności, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, 
a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 11. grudnia 1905. 
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a W zmianie roku === 
s poleca się 
Rejstursze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, nl. Kerola Ludwika 1. 9 
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńsxie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- 
trystyczne, ilustrowane i żurnałe mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po nzjtańszych cenach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pejedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 
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OAO każdego pokoju t zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ciennych i i1.000 dywanów przed łóżka, r 4 s z ckenille? po 
tak, że jestem w możności sprzedawać a y WW 2a BR scienny wo ah 
nach jedażki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powabnych deseniah : 
tew, sarny, pawis, łabędzie, jelumie, kwiaty ete. po zi. 2°50 za zaliezką. Szczególnie poleca się gdzie jest 
wilgotne mieszkanie. zdr dywany ta są grubo i nie rruepus'ezają wilzoci Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko po 70 ct. za sztukę. Liezue listy pochwalne. Wiel. Pan J. Hoitasch, Gódiag. Z przysłanych dywa- 
nów ściennych jestem zup łnie zadowołony i upraszam o uadesłanie jeszeze 4 sztuki po zł %50 za za- 
Jiczką. Z poważaniem Henryk Bukowsky, właściciel realności, Praga, 18. października 1905. W. Pan J. 
Hoitaseh, Gółing. Jej k. M. ks'eżne Aleksya z Cray była bardzo zadowolona z przysłanych dywanów 
i proszę o przysłanie dla Jej k. M. jesze 2 s<tuk bordowych dywanów ochronnych na okna według 
katalogn Nr. 92 po cenie zł. 2:50. Z poważaniem Franciszka Lóchner, Dama dworska. Gries bei Bozen 
(Tirol) 13/11 1905. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


Juliusz ElLońitzaseJa 
Góding, Mr 70, Morawa. 


Jeśli dywany się nie nadają, przyjmuje się rapswsót bez trudaości i zwraca pieniądz». 


TWECUECZWEK: 


TZW swobody prasy i przyspieszonego tętna życia publicznego || Rozszerzenie rozmiarów da nam możność nietylko 
we wszystkich dziedzinach, okazała się potrzeba rozszerzyć dział illustracyjny 
powiększenia rozmiarów zarówno w rzeczach artystycznych jax i w illustracyach 


A sp. e 6 bieżącej chwili — ale pozwoli nam na omawianie wszy- 
„Az godmika iliustr owanego stkich ważniejszych faktów życia społecznego, artysty- 


—— zarówno co do objętości jak i zawartości pisma. == || cznego i literackiego. 


AGR, którą pod BURAS m a po raz Dzięki temu każdy prenumerator „Ty- 
pierwszy w zamiast dodatków popularnych, będzie : f aż ga 

Odpowiednia organizacya działu korespon- || &0daita illustrowanego* otrzymywać 
szereg obficie illustrowanych o od ZER 


albumowych zeszytów dwa pisma: 
LA jies wypadkó z H świ i 
w formacie „Tygodnika illustrowanego" stanowiące niejako specyalne śledząc bieg wypadków na cały a _obszarze jedno; poświęcone literaturze, sztuce 


deneyi ervginalnyeh, dawać będzie pełny obraz 


numery, więson treści swej i illustra ajważ kwe- a 0 a 6 : i j i 7 X 
a a ee A niL || Ziem polskich w kraju i zagranica. h AE sa PRE drugi 

Nie zal:żnie od tego wydany: Premium artystyczne, ç sonr s OW 
kolorową reprodukcyę obrazu artysty polskiego. chwili bieżącej. 
VW Dziale Literackim niezależnie od powieści | Ra) ! 

| STEFANA ZEROMSKIEG©O 
WE. REYMONTA LATO‘ 
KA E d „DZIEJE GRZECHU ‘“‘ 
zamieścimy w ciągu 1906 roku "ze 
æ ® © r nowelę historyczną z illustracyami w. KOSSAKA. 
Powieści, Poczy © A Nowele WACEAWA SIEROSZEWSKIEGO 

I. Dąbrowskiego, E. Jeleńskiej, J. Kasprowicza, M. Konopnickiej, Or-Ota, Elizy Tec 
Orzeszkowej, Bolesława Prusz, Wł. Reymonta, T, Rittnera, M. Rodziewiczówny, „OL-SO-NI-KISAN (TANCERKA OL-S50O-NI). 


Hr. Sienkiewicza, A. Szymańskiego, Wł. Orkana, K. Tetmajera, G. Zapolskiej, iwn. Powieść z ostatniej rewolucyi Iorejslriej z illustracyami. 


E ` W dzialo STUDYÓW SPOŁECZNYCH prace T. Cza- 
ac Danitowskieygo R. 2 % zakresu pelskiego, G. Dolińskiego, St. Głorskiego, Cz. Jakow- 
powieść współczesną z Życia młodzieży polskiej skiego, St. Kozłowskiego, J. Okszy, Kaz. Rakowskiego. 


w Cesarstwie i o” p. t. 57 Studyów historycznych Dział STUDYÓW LITERACKICH. 
3,0 ask oltk a Nadto stałe KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława 


Ee. . bogato illustrowane rozprawy i artykuły. || Prusa. 
ZZ PORE ROWE a 00: + W każdym numerze osobny arkusz dodatku powieściowego. 


Bez względu na znaczne rozszerzenie ,,„Tęgodnika Illustrowanego', utrzymamy i nadal zaprowadzone dotychczas przy naszem piśmie 


DODATKI KSI ŽEK OXW E. 


Tu jednak wprowadzimy pewną zmianę, zastosując się do licznych żądań czytelników. Z wielu stron zwracano nam uwagę, że dodatki książkowe tej objętości, jakie dawaliśmy 
dawaliśmy dotyczas co miesiąc, w bibliotekach prywatnych nie cieszą się tem uznaniem, co poważny tom. Zwracano nam przy tem uwagę, że w stosunku do objętości swej książeczki te zbyt 
wiele wymagają oprawy (każdy tomik wymaga oddzielnej oprawy). Uważamy te uwagi za słuszne, 

W roku 1906 zatem zorganizujemy dojatki w ten sposób, że zamaiast dwmnastu tomików, jakiemi są dodatki dzisiaj, damy 

15 do 20 arkuszy każdy), które objętością swą i zawartością odpowiedzą mniej więcej tej samej normie, a odznaczać się będą tą zalet 
c ( y y), jętością swą ą odp ą j więcej tej j , ć się będą tą 4, 
czterj pokaźne tomy że i opraw w ten sposób będzie tylko 4 i tyleż exspedycyi, zemiast jak dotychczas dwunastu. Czytelnicy jednem słowem w czterech 
porcyach otrzymają to, co dotychczas otrzymywali w 12. Dodatki te obejmują końcowe tomy dzieł H. Sienkiewicza (nie objęte żadnem z dotychcza- 
sowych wydań zbiorowych), z Bibliografią oraz wyczerpującym życiorysem znakomitego pisarza, pióra Stefxna Dembego. 

Nadto zniżyliśmy prawie do polowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich celem ułatwienia nowym prenu- 

meraterom skompletowania sobie całości. 


Prenumeratę ze Lwowa, (ralicyi i Bukowiny przyjmują: 
Główna ekspedycya „rygodnika Illustrowanegso* 


we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 
(Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego) 


P>> OA wsgzystzlie imsięgsarnie i IZANtTOrY pismi. === 


" Warunki prenumeraty „Tygodnika llustrowanego* 


razem z 4 tomami dzieł Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem powieściowym w arkuszach i premium kolorowem = 


we Lwowie: w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie « 00. l0Pkor 80 hal. Kwartalnio a o e a o 6 0 0 00 Ż kora 20 Nal. 
Półrocznie . ©. «. «. « „ . . . . 18 kor. 60 hal. Półrocznie , . „WW... A kor AO Mal. 
JROGAWIA.» 6 a © © A 0 DB 4 oo u Kd Kor: 20 bak Rocznie o 0 s ao 6 0 U s 6 0 u 28 kor, 80 hal 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej ozdobnej płóciennej oprawie, (z potretem Sienkiewicza na okładce), dopłacają: kwartalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 
rocznie 2 kor. 40 hal. — Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Nowi prenumeratorowie nabywać mogą pierwsze 77 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, za dopłatą 44 koron 40 hal. bez oprawy, zaś 76 
koron za tomy w oprawie. Komplet ten nabywany może być w 7 seryach. Pierwszych 5 seryj po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów po 7 koron bez oprawy, 
zaś po 1% koron w oprawie i 7 serya 4 tomy 2 korony 40 hal. bez oprawy a 4 koron w oprawie. 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Kygodnikać po 3 kor. 20 hal, na opakowanie, okładki dołączyć należy 40 hal, 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


